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Zwołanie sejmów krajowycli.
Wkrótce się skończy sesja Rady państwa. 

Najdłużej potrwać może jeszcze przez miesiąc 
jeden. Kolej przyjść by powinna na sejmy kra
jowe. Ale czy to zwołanie przyjdzie istotnie 
prędko do skutku, jest jeszcze bardzo wątpli- 
wem. Zdaje nam się, iż dla rządu pilniejsza 
będzie potrzeba, zebrania reprezentacji obu po
łów państwa, tak zwanych delegacyj. Ani bu
dżet całego państwa na rok 1868, ani budżeta 
każdej połowy państwa z osobna, nie są dotąd 
uchwalone. A bez takiej uchwały państwowe
go budżetu, i bez uchwały pokrycia niedoboru 
pożyczką, nie dadzą się uporządkować sprawy 
finansowe i polityczne Austrji, nie da się nawet 
zaciągnąć pożyczka! Rząd zaś wszelkiemi drogami 
dążyć będzie do jak najprędszego uporządko
wania finansów i umożliwienia pożyczki. Jeżeli 
tylko możność będzie zebrania delegacji, zaraz 
po zamknięciu Rady państwa, to pierwej ją 
zwoła niż sejmy. Niepodobnem się zaś wydaje, 
aby podczas obradowania delegacji, mogły i 
sejmy obradować, już z tego powodu, że dele
gaci są zarazem i posłami na sejm krajowy, 
więc jednego z ciążących na nich obowiązków 
musieliby zaniedbać. Konstytucja żadna nie może 
w taką kolizję stawiać deputowanych.

Jedyna nadzieja, iż przecież przed zwoła
niem delegacji nastąpią sesje sejmów krajowych, 
polega na trudnościach węgiersko-kroackich, 
dotąd niezałatwionych. Sejm kroacki miał się 
zebrać w listopadzie. Do stycznia więc mogło 
nastąpić porozumienie między Węgrami a Kroacją, 
a więc i sprawa wysłania delegacji z kroackie- 
go sejmu do Wiednia mogła być załatwioną, i 
w styczniu mogłyby się zebrać delegacje. Lecz 
wczoraj doniósł telegram, że zwołanie sejmu 
kroaekiego odroczono, i że zbierze się dopiero 
2. stycznia! Wnosićby więc z tego odrocze
nia można, że rząd odstąpił od myśli zwoła
nia w styczniu delegacji. Zdaje się iż mini- 
sterjum węgierskie zażądało więcej czasu wol
nego do przygotowań przedsejmowych kroackich, 
aby mogło skuteczniej podkopać opozycję w 
komitatach i wprowadzić do sejmu kroaekiego 
większość, przychylną porozumieniu się z W ę
grami, w Wiedniu zaś musiano ustąpić temu
naleganiu.

Jeżeli więc sprawdzi się wiadomość, że

Wspomnienia z przeszłości.
I .

Ś m l e r ó  i  p o g r z e b  c a r a  M i k o ł a j a .

Przeszłość!.... Ileż ciężkich dum, okropnych 
wspomnień, utraconych marzeń pozostało za 
nam i; a z przodu bezgraniczny step, droga po
kryta grudą i kamieniami, niebo zaciągnięte 
chmurami i daszące powietrze, wróżące burzę! 
Ciężko zajrzeć w przeszłość, bo w niej nic nie 
^ a, coby orzeźwiało duszę, i z pod pióra leje 
8łę gorżki jad długich cierpień, znoszonych w 
milczeniu. Wszystko, co dręczyło od lat dziecin- 
nych, wszystko co obrażało, poniżało, wylewa 
się w słowie: i płacz kobiet, którym wydarto 
co miały najdroższego, i jęk  starców, zamęczo
nych w Więzieniach, i brzęk łańcuchów, w któ
rych szli h a  Sybir najlepsi ziomkowie, najlepsi 
przyjaciele...*

Może jedni tylko Polacy, wychowani pod 
pauowaniem Mikołaja w Moskwie, nie znajdą 
rtie światłego w przeszłości swojej, żadnego 
upom nien ia , tchnącego weselem, żadnego dnia, 
ozłoconego szczęściem; zato ileż w tem, już 
^ g łą  okrytem oddalenia lat ubiegłych, znajdzie 
aię wspomnień, proszących się pod pióro Cer- 
^atitesa, pod pędzel Hogarta, a czasami i Buo- 
aarottego!...

Aleksander I. otrzymał liberalne wychowa
l i  a guwernerem jego byi Szwajcar Laharpe; 
A1&k8ander był świadkiem wielkiej rewolucji, i 
ł*r5tyjmował udział w ogromnym dramacie pierw- 

imperjum francuzkiego; on się przejął do 
pcwneg 0 gt0pDja postępowemi ideami, odznaczał 
S1? przyzwoitością w obejściu i grzecznością po- 
rządnego człowieka.

Nie taaim był jego następca. Mikołaj był 
jeszcze dzieckiem, gdy uduszono jego obłąkane- 
| °  ojca. Matka Mikołaja, pusta i głupia Niem- 
*a> zajmowała się tylko etykietą, i urządzaniem 
®rm dła wyborowego bydła. Mikołaj wychowy- 

. w koszarach i w kordegardach. Nie było
an! Jednego człowieka, któryby się zajął tem 
( ^ ^ k i e m  i przeszkodził serca jego zaezer- 
? T . w dusznej atmosferze stajen i musztry. Mi- 

o aj watąpjj na tron nie znając ludzi, nie rozu- 
C*mvL swego. Spotkała go rewolucja,

Którą pojął j a^ 0 narUszenie karności, i sam za-

I

sejm kroacki zbierze się dopiero 2. stycznia t 
natenczas można się spodziewać, że rząd na 
dzień 15. stycznia zwoła sejmy krajowe.

Ale w takim razie sesja sejmów krajo
wych będzie bardzo krótka. Skoro bowiem po
rozumie się sejm kroacki z węgierskim i bę
dzie można zwołać delegację obu połów, to 
rząd natychmiast to uczyni. Z pewnością li
czyć można zaledwie na czterotygodniową 
sesję.

Na tę okoliczność zwrócić nam wypada 
uwagę Wydziału krajowego. Wiele projektów 
do ustaw przekazano w ostatniej sesji Wydzia
łowi krajowemu do opracowania. Otóż te pro- 
jekta powinny być wygotowane już przed ze
braniem się sejmu, aby ani jednego dnia sejm 
daremnie nie uronił. Oprócz tego spodziewać 
się należy, że Wydział krajowy weźmie sam ini
cjatywę i w projektach do innych ustaw, któ
re z powodu rozszerzenia autonomii krajowej 
przez nową zmianę ustawy lutowej obecnie już 
przeprowadzać można w naszym sejmie. Prze- 
dewszystkiem potrzebna dalsza organizacja szkol
na, urządzenie nadzorów szkolnych powiatowych 
i miejscowych, i związania ich z krajową Radą 
szkolną. Bez takiej organizacji nadzorów po
wiatowych i miejscowych, byłaby Rada szkolna 
jak wódz bez poddowódzców, setników, dziesię
tników. Na tych nadzorach, które zastąpić ma
ją konsystorskich scholastyków, dystryktowych 
nadzorców i miejscowych, będzie się dopiero 
mogła oprzeć krajowa Rada szkolna i rozwinąć 
swoją czynność. Jak inicjatywa projektu Rady 
szkolnej i ustawy o języku wykładowym wy
szła z Wydziału krajowego, tak niechby i teraz 
inicjatywa dalszej organizacji kierownictwa i nad
zoru szkolnego wyszła od Wydziału, aby sejm, 
gdy się zbierze, już gotowy projekt miał przed 
sobą.

Drugą pilną sprawą jest zaprowadzenie 
ksiąg hipotecznych w całym kraju. Wypraco
wania projektu podjąćby się powinien Wydział 
krajowy, mający prawo komisje specjalne zbie
rać. Taka komisja specjalna mogłaby Wydzia
łowi dostarczyć materjału i uwag do tej spra
wy, i projekt do ustawy mógłby prędzej przyjść 
do skutku, niż w sejmie samym.

Jedynie w razie, jeżeli Wydział krajowy 
wcześnie przysposobi budżet na rok 1868, je 
żeli wygotuje wcześnie projekta do ustaw, do 
opracowania mu powierzone, jeżeli oprócz tego

pisał do swego formularza : „Znajdowałem się 
przy obronie Zimowego pałacu d. 14. grudnia.*

Człowiek ten przyniósł z sobą odrazę do 
nauk, pogardę oficera do cywilnego , nienawiść 
majora do śmiałej odpowiedzi, szaloną miłość 
władzy, namiętną chęć upokarzania wszytkiego, 
zrównania, spłaszczenia — i to wszystko bez 
oznaczonego celu, bez myśli, nawet bez ekscen- 
trycznośei. Za jego panowania w Moskwie wszy
stko, co oficjalnie uznawane było za człowieka, 
było na służbie, było urzędnikiem — cywilnym 
lub wojskowym. Na lud zaś patrzano jako na 
małoletniego, i w samej rzeczy lud ten nie wie
le się różnił od Chiwińców, Kirgizów i Kara- 
kałpaków.

Trzydzieści lat w swoich ogromnych botfor- 
tach, z ołowianemi kulami zamiast oczu, chodził 
jak  okropny szyldwach, strasząc wszystkich, dusząc 
wszystko, i ciągle sie oglądając, czy nie wychyli 
się jak a  głowa nad ogólny strychulec, żeby ją 
przycisnąć. Ani jeden zdolny człowiek, ani je 
den wzniosły umysł nie wykształcił się za jego 
długiego panowania. Mikołaj rządził Moskwą 
przez adjutantów swoich i galopenów; kradzież, 
przekupstwo i grabież stały sie systemem. Kie
dy Wronczenkę Mikołaj naznaczył na ministra 
finansów, nowy minister przyszedł do niego i 
na klęczkach prosił o cofnięcie swojej nominacji, 
przedstawiając, że nie zna się na finansach , że 
nigdy się niemi nie zajmował, nie służył w tym 
wydziale, że lęka się ogromnej odpowiedzialno
ści, nie posiadając żadnych kwalifikacyj do no
wego obowiązku.

— To są błabe przyczyny, odpowiedział mu 
Mikołaj. Na wszystko są praw a, formy, tabele; 
należy być tylko akuratnym, wszystko zapisy
wać, a wszystko pójdzie dobrze.

Takie było jego pojęcie o rządzeniu. Zi
mną, ciężką ręką swoją* zatrzymał rwące się 
naprzód młode życie, powstrzymał ruch wszelki, 
a sam się ocknął i odkrył oczy aż wtedy, 
gdy go rozbudziły strzały armatnie Sebastopola 
i Eupatorji. W około wszystko milczało... Zło
dziejstwo pod bokiem, złodziejstwo z daleka, 
brak sympatycznej, ludzkiej twarzy, brak pra
wdziwego przywiązania w otoczeniu, wszędzie 
tylko zapięte kołnierze, zapięte guziki... a tam 
— jęk, armie giną, okręty toną, armaty huczą,

i inne najpilniejsze i najważniejsza projekta do 
ustaw, jak o dalszej organizacji kierownictwa i 
nadzoru szkół, o księgach hipotecznych, o nie
zbędnych zmianach w ustawie gminnej, sam z 
własnej inicjatywy wypracuje już przed zebra
niem se jm u : wtedy spodziewać się można, iż 
pomimo nadzwyczajnej krótkości sesji, przecież 
sejm wiele pożytecznego będzie mógł zdziałać. 
Inaczej te cztery tygodnie minę na konstytuo
waniu się sejmu, i tworzeniu komisyj i pier
wszych odczytach wniosków, poczynionych ogól
nikowo, jak to u nas posłowie zwykli wnioski 
stawiać.

Prsegląd polityczny.
W ie d e ń  d. 5. listopada. Na posiedzeniu 

Izby niższej Liubissa interpelował ministra spra
wiedliwości o uwzględnienie języka słowiań
skiego w Dalmacji przy sądach przysięgłych.

Wpłynęło 46 petyeyj, domagających się znie
sienia konkordatu. Mtuister skarbu odpowiada
jąc  na dawniejszą interpelację, oświadczył, że 
rząd kazał bezzwłocznie usunąć nieregularność 
taryfy na kolei południowej. * Minister skarbu 
zapewnił spieszne załatwienie sprawy kolei po
łudniowej i budowy dróg z Brixen do Villacb, i 
z Peter doFiume. Wydział petycyjny zdał spra
wę względem budowy kolei żelaznej z Igławy. 
Izba uchwaliła zawezwać rząd do bezzwłocznego 
zamknięcia układów względem połączenia tej 
kolei z kolejami czesko-morawskiemi. Projekt 
ustawy wniesiouy będzie w tej jeszcze kadencji. 
Izba uchwaliła wniosek wydziału, tyczący się 
zmiany art. 120 postępowania karnego, a odrzu
ciła zmiany uchwalone w Izbie wyższej.

W Izbie wyższej przekazano ustawę szkol
ną i ustawę o małżeństwie wydziałowi, złożo
nemu z 15 członków, w którym zasiadają: hr. 
M o r z i n ,  kardynał R a u s e b e r ,  br. L i e h t e n -  
f e l s ,  arcybiskup L i t w i n o w i c z ,  hr# Mens -  
d o r f f ,  S c h m e r l i n g ,  H a s n e r ,  W r b n a ,  bi
skup H a c k m a n n ,  Mi k  l o s i e  z,  ks. S a n g u -  
s z k o ,  hr. Bl oo r oe .  br. A u e r s p e r g ,  hr. Me
ra n,  hr. H a r t i g .  Uchwalono także ustawę za
sadniczą i ustanowienie trybunału państwa, ze 
zmianą pod względem powołania równej liczby 
członków z Izby wyższej, a zresztą bez zmiany.

Presse zapewnia, że z bardzo dobrego źró
dła otrzymuje następujące wskazówki, które wy
jaśniają stanowisko rządu w sprawach religij
nych i w kwestji konkordatu:

„Rząd pojmuje, że konkordat runął w chwi 
li, kiedy zachwiał się system absolutnej centra
lizacji. Nie chce on , aby pomiędzy kościołem 
a państwem pozostały jakieś punkta sporne, dla 
tego chce dokładnie oznaczyć zakres działania

krew ciecze... Mikołaj po raz pierwszy obaczył, 
że zbłądził.

Straszna duma nie pozwalała mu przejść 
na inną drogę — i postanowił umrzeć. Niemiec 
Mandt, ulubiony nadworny lekarz cara Miko
łaja, którego lud posądzał o otrucie cara, zmu
szony ratować się ucieczką za granicę, tak o- 
powiadał o ostatnich chwilach północnego de
spoty :

Po otrzymaniu wiadomości o przegranej 
pod Eupotorją, wezwał mnie Mikołaj do siebie 
i powiedział:

— Ty byłeś mi zawsze oddanym, więc chcę 
pomówić z tobą poufoie. Wojna, która się od 
dawna toczy, okazała mylność polityki mojej na 
zewnątrz i wewnątrz. Nie jestem w stanie zmie
nić się i iść po innej drodze, bo to nie odpo
wiada ani mojej godności, ani moim przekona
niom. Niech po śmierci mojej popraw i, to co 
się stało, syn mój.

—  Ale Najjaśniejszy Panie, odpowiedziałem, 
Bóg ci dał silne zdrowie i jeszcze w ciągu dłu-

| giego życia można naprawić wszystko co się 
stało.

— Nie,  Mandt, tego naprawić nie jestem w 
stanie, i dla tego powinienem umrzeć. W ezwa
łem cię, abyś mi dał trucizny, któraby działała 
wiernie, ale nie zbyt gwałtownie, nie narażając 
mnie na zbyt wielkie boleści.

— Najjaśniejszy Pacie, zrobić tego nie mo
g ę ,  bo mi obowiązek i sumienie nie pozwala.

— Jeżeli się nie zgodzisz, Mandt, ty  mnie 
znasz, j a  wypełnię wolę moją , lecz będę cięż
ko cierpieć; dla tego też proszę cię i rozkazu
j e ,  w imię twego do mnie przywiązania, spełń 
moje życzenie.

— Jeżeli wola twoja, Najjaśniejszy Pacie, 
jest niezmienną, spełnię j ą ,  lecz pozwól uprze
dzić o tem następcę tronu, bo mnie, jako  zaufa
nego lekarza, będą posądzać o otrucie.

— Zgadzam s i ę , ale gdy mi już dasz tru
ciznę.

Było to d. 3. marca 1856 r. W parę godzin 
po przyjęciu trucizny Aleksander był wezwany 
do pokoju chorego ojca. Mikołaj leżał w łóżku. 
Jakiego rodzaju miał rozmowę ojciec z synem, 
nikt nie wie. Aleksander wyszedł z ojcowskiego 
pokoju smutny, zapłakany. Tego wieczora cho
roba się wzmogła. Wezwano nadwornych laka-

tak jednego jak  i drugiego. Kościół i państwo 
powinne być niezawisłe od s ieb ie , aby na się 
żadnego nie wywierały nacisku. Rząd mniema, 
że wiernym wyznawcom kościoła niepodobna za 
kazać przyjmowania sakramentów według praw' 
kościelnych; lecz z drugiej strony uznaje po 
trzebę zaradzenia odpowiednierui przepisami w 
przypadkach, gdzie religijne przekonania staią 
w sprzeczności z nstawami kanonieznerai, i dla 
tego skłania się do przyjęcia w zasadzie ewen
tualnego małżeństwa cywilnego. Co się tycze 
wychowania publicznego, rząd zamyśla położ>ć 
granicę między szkołami fundacyjnemi i szkoła
mi publicznemi. W ostatnich musi ustać wpływ 
duchowieństwa, z wyjątkiem nauki religii. Gmi
nom ma być przyznany znaczny wpływ w urzą
dzeniu i kierownictwie szkół publicznych. Środ
ków gwałtownych, jakiemi posiłkowali się Wio 
si przeciw wpływowi kościo ła , rząd austrjacki 
imać się nie m yśli, bo zdaniem jego, najodpo
wiedniejszą jes t  tylko droga zupełnej eraauey- 
pacji państwa od kościoła i kościoła od paó- 
stwa~.

Czytamy w starej Pressie: „Projekt ustawy
0 delegacjach, który jak  wiadomo postawiono 
na jutrzejszy porządek dzienny (t. j. na 5. listo
pada) nie przyjdzie prawdopodobnie tak w cze
śnie pod rozprawy, ponieważ go jeszcze nie w y
drukowano i nie rozdano członkom Izby posel
skiej. Z tej zwłoki Polacy zdają się być bardzo 
zadowoleni, sądzą bowiem, że osobistemu pośre 
dnictwu mającego wkrótce powrócić kanclerza, 
uda się skłonić posłów niemieckich do przychy l
niejszego głosowania za przedłożeniarui rząd >- 
wemi, w kwestji delegacji. M v ś m y  już donosili, 
że Polacy zamyślają opuścić Radę państwa, je
śli tylko nie uczyni się zadość ich żądaniom. 
Wiadomość tę możemy dziś o tyle uzupełnić, że 
klub polski postanowił w tym tygodn u, na przy
padek , jeźliby glosowanie poszło w myśl spra
wozdania wydziału n a t y c h m i a s t  i bez wzglę
du na rozprawy Izby panów, o p u ś c i ć  g a l ę  i 
R a d ę  p a ń s t w a .  Tymczasem, ja k  się zdaje, 
większości niemieckiej nie uda się zebrać po
trzebnych % głosów — i w ten sposób upadną 
równocześnie, i sprawozdanie Wydziału i przed
łożenie rządowe.44

Praga d. 4. listopada. Jeźli sobie czytelni
cy przypominają, przed paru tygodniami donosi
liśmy o zajściu, jakie miało miejsce w Pradze 
w sali obrad miejskiego pułku grenadjerów, któ
ry domagał się komendy czeskiej. Burmistrz dr. 
Bielski przystał wówczas na powyższe domaga
nie się grenadjerów, pomimo, że sprawa ta nie 
przypadała na porządek dzienny.

Donoszą teraz , że namiestnictwo wskutek 
skargi zaniesionej przez stronnictwo anticzeskie, 
nadesłało burmistrzowi naganę, z żądaniem, aby 
wytoczono śledztwo tym członkom Rady, którzy 
dopuścili się wykroczenia przeciw regulaminom i 
obrad. Bielski czując się obrażonym, zrzekł się

rzy: Karrela, Raucha, Markusa na konsylium. 
Znaki otrucia były tak widoczne, że lekarze po
dejrzliwie zaczęli patrzeć na ulubionego Mandta,
1 odmówili podpisu przygotowanych przez niego 
biuletynów. Wtedy Mandt poszedł do następcy 
tronu i przyniósł od niego rozkaz, żeby lekarze 
przyszli do jego gabinetu. W pięć minut potem 
biuletyny, podpisane przez wszystkich lekarzy, 
były posłane do drukarni ministerstwa wojny, i 
ledwo o 11. godzinie w nocy ważniejsze osoby 
w Petersburgu dowiedziały się, że ten, którego 
uznawano za nieśmiertelnego, stoi jedną nogą w 
grobie, jak  prosty śmiertelnik.

O rozmowie swojej z Mikołajem Mandt na
pisał broszurę i chciał j ą  wydać za granicą, ale 
rząd moskiewski, dowiedziawszy się o tem, za
groził mu odebraniem znacznej pensji, którą o- 
trzymywał z Moskwy, i to zmusiło go do zni 
szczenia broszury.

Na drugi dzień, d. 4. m arca ,  wstawszy z 
rana, udałem się do bióra, w którem pracf.wa 
łem. Zwykle o tak  rannej godzinie w biurze 
nikogo nie było, nawet prostych pisarzy; lecz 
mając do przejrzenia wczorajszą robotę, pospie
szyłem żeby j ą  skończyć. Jakież było zdziwie
nie moje, gdy przez nieprzymknięte drzwi, któ
re zwykle zawsze zamykały się, dostrzegłem me
go naczelnika, który chodził wielbiemi krokami 
po pokoju, ocierał oczy chustką i rwał na sobie 
włosy I Wszedłem do pokoju. Jakby nie widząc 
mnie,  naczelnik mój wpadł w jeszcze większy 
smutek , zakrył twarz i łkając, pow tarzał:

— Biedna Moskwo, co z tobą będzie!
— Co się stało? zapytałem go ze zdziwie

niem.
— Czyż pan nie wiesz, że car nasz umiera 

w tej chwili, że nie ma już żadnego ratunku? 
Biedna Moskwo, co z tobą będzie, co z tobą bę
dzie! Potem uchwyciwszy mnie za rękę za 
w o ła ł :

— Panie, widziałeś mój smutek, moją boleść, 
łzy moje i łkania; nie mogłem się powstrzymać, 
myśląc o naszej ojczyźnie, tracącej ojca i wiel
kiego monarchę, lecz proszę nie mów pan niko
mu o stanie, w jakim mnie widziałeś.

Zrozumiałem czego się chciało panu naczel
nikowi , który przybiegł do bióra wylewać łzy 
swoje przy drzwiach otwartych ... Spełniłem je 
go życzenie i . . .  nikomu nie nie powiedziałem.
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godności burmistrza. Rezygnacja ta wywarła w 
Pradze pewne wrażenie.

F r a n c j a .  Oto dosłowne brzmienie najnow
szej noty pana de Moustier, wystosowanej do 
franeuzkiego pełnomocnika we Florencji, k tó 
ra w świecie politycznym tak wielkiej narobiła 
wrzawy.

„Paryż d. 1. listopada 1867.
„Panie! Król Wiktor Emanuel ogłaszając 

energicznie uszanowanie, jakie wszyscy obywa
tele winni umowom międzynarodowym, oświad
czając gotowość stłumienia nieporządków, utrzy
mania powagi rządu i nietykalności ustaw — 
dał nam nadzieję , że nowe ministerjum, postę
pując stanowczemi krokami po wytkniętej dro
dze, będzie umiało, skutecznemi środkami odjąć 
otuchę wszelkim knowaniom rewolucyjnym i 
przywrócić na tych podstawach moralny i ma- 
terjalny porządek. Taka polityka, wprowadzo
na w życie bez wahania i nierozważnych u- 
stępstw namiętnościom stronnictw, których zwal
czenie miano sobie wziąć za zadan ie , byłaby 
spowodowała bezzwłoczne uspokojenie okropne
go przesilenia, przez jakie Włochy przechodzą, 
— i ułatwiając obu rządom wzajemne ich za
danie, byłaby nas postawiła wobec Włoch w po
łożeniu, odpowiedniem naszym wewnętrznym 
uczuciom. Nie bez bolesnego zatem zdziwienia 
dowiedzieliśmy się o postanowieniu gabinetu 
włoskiego, zajęcia pewnych punktów posiadło
ści papiezkich. Nie chcemy rozbierać dziś po
wodów, któremi usiłują umotywować czyn, tak 
sprzeczny z prawem narodów, ale zależy nam 
na tem, aby bez zwłoki objawić wrażenie, wy
wołane u nas tem postanowieniem gabinetu flo
renckiego. Jakkolwiek interwencja włoska w kra
jach  stolicy apostolskiej mogłaby być ograni
czoną; jakkolwiek spiesznie mogłaby ona ustać, 
tudzież jakąkolwiek usiłowanoby j ą  otoczyć o- 
ględnością — przecież rząd francuzki, który ją  
zawsze potępiał i odradzał, nie mógłby w ża
den sposób przystać na nią. Jeżeli rząd króle
wski mniema, iż może się po nas spodziewać 
milczącego przyzwolenia, to łudzi się; my zaś 
nie omieszkamy rozwiać te złndzenia* i oświad
czysz Pan, z jak  żywem i szczerem ubolewa
niem widzimy, że gabinet włoski odstępuje od 
zachowania się, które zdaniem naszem, samo 
jedno odpowiada interesom włoskim.

Proszę przyjąć itd. .“
Według la Presse baron Villestreux, tymcza

sowy pełnomocnik francuzki przy dworze flo
renckim, miał tego samego dnia, kiedy po wyż 
szą notę pana Moustiera ogłoszono w urzędo
wym Monitorze, wręczyć jenerałowi Menabrerze
ultimatum francuzkie, domagające się wycofania 
załogi włoskiej z państwa Kościelnego, i to 
przea czwartkiem wieczór.

Według prywatnego telegramu, nadesłanego 
z Berlina do N . fr. Presse pod d. 5. b. m., mia
łaby Anglia w połączeniu z Austrją nie zgodzić 
się na wysłanie jednobrzmiącej noty do Wys. 
Porty. Poaróż br. Beusta do Londynu, wiąże się 
z tą  sprawą. Francja zgodziła się na notę w ca
le niechętnie.

Piszą do Gazety Kotońskiej, że pomimo wszech
stronnych zaprzeczeń, istnieje przecież między Hi
szpanią a Francją ścisłe porozumienie w spra
wie rzymskiej. (!) Notę p. Moustiera przyjęła r a 
da ministrów dopiero wtedy, kiedy się dowie
działa, że w niektórych okolicach państwa K o
ścielnego ogłoszono połączenie się z królestwem 
Włoskiem.

Zbrojenie się Francji nie ustaje ani na chwi
lę. L a France donosi, że z powodu zamknięcia 
fabryk w dzielnicy St. Martin, zebrała się wiel
ka liczba robotników. Cała manifestacja miała 
się skończyć przyaresztowaniem kilku osób.

L'Opinion Nationale z dnia 4. b. m. opisuje

Cała więc komedja nic pociągnęła za sobą spo
dziewanych skutków. Wreszcie nie wszyscy by
li tak wierni danemu słowu jak  ja. Jenerał Su- 
chozanet, który stracił łaskę Mikołaja za t o , że 
go za szulerstwo wypędzono z Londynu i opu
blikowano w gazetach, odegrawszy podobnąż ko- 
medję, wrócił do łaski nowego cara. Ale o tem 
potem.

Ucieszony nowiną, pobiegłem do jednego z 
kolegów moich, Moskali, żeby mu j ą  zakomuni
kować, i znalazłem go jeszcze śpiącego.

— Nikołaj Nikołajewicz, wstawaj, Mikołaj u- 
marł.

Ten otworzył oczy, popatrzał na mnie p ra 
wie ze strachem, podniósł się na łóżku, potem zno
wu oczy zakrył i zapytał mnie, czy mu się przy
śniło , czy j a  mu powiedziałem, że car umarł ?

— Ale na pewne, daję ci słowo, że w tej 
chwili eiało jego  należy dó chemii.

— Uch! jak a  góra zwaliła się z piersi ! Pier
wszy raz tak lekko oddecham, pozwól się uca 
łować serdecznie za tę miłą nowinę. Hej ! Wa- 
silej, Wasilej, przynieś butelkę szampana ze spi
żarni ! — W kilka minut potem głośny wystrzał 
wylatującego korka z butelki, świadczył o wiel
kim smutku drugiego poddanego cara Mikołaja.

Nowina, tak  niespodziewana, lotem błyska
wicy obleciała stolicę. Wróciwszy do domu, po
słałem natychmiast służącego kupić krepy, nie 
mówiąc nic nikomu co zaszło, żeby kupcy, do
wiedziawszy się o śmierci cara, nie wymagali 
wielkiej ceny za krepę. Ale ostrożność moja nie 
posłużyła do niczego, bo już w mieście wiedzia
no o tem, co zaszło w p a ła c u ; w magazynach 
za łokieć krepy wymagano półtora i dwa ruble. 
Służący mój, bardzo oszczędny człowiek, zaczął 
się targować z kupcami, starając się wpłynąć na 
nich wymową sw o ją :

— Ot wy płaczecie teraz, a  zdzieracie tych 
ludzi co z urzędu muszą żałobę włożyć; do cze
go to podobne?

— Cóż robić, batiuszka ? odpowiedział k u 
piec spłakany, wszak my tego wypadku już 30 
lat czekaliśmy! Wszak w handlu nie tak często 
zdarza się korzystać tak niespodziewanie.

(C ifg  dalszy nastfpi.)

w następujący sposób spokojną demonstrację na 
Montmartre:

„Wczoraj cmentarze były przepełnione, a 
wystawa prawie pusta. Na cmentarzu Mont
martre przypływ był nierównie większy ja k  
gdziekolwiek indziej. Ludność przyszła złożyć 
hołd pamięci wielkiego obywatela, i potwierdzić 
uczucia Francji dla niepodległości włoskiej.

„Całe poobiedzie schodzono się tłumnie, a 
wieczorem powódź wieńców zalała pomnik Ary 
Scheffera, gdzie tymczasowo spoczywają resztki 
weneckiego dyktatora, oczekając świetniejszego 
pogrzebu.

„Wielu z tych, co składali wieńce nacześć Ma- 
nina, zatrzymało się z powrotem koło grobowca 
G. Cavaignaca, na którym Dawid tak tragicznie 
ułożył z bronzu postać dzielnego polemisty. I  tu 
było wieńców bez liku. Kilku młodych uczniów, 
którzy zatrzymawszy się przed grobowcem; nie 
oddalili się niezwłocznie na żądanie policjantów, 
narazili się na odprowadzenie do najbliższej sta
cji policyjnej. Ilość przytrzymanych, o ile nam 
się zdaje, dochodzi piętnastu.

„Na cmentarzu i w okolicy rozwinięto zna
czną siłę policyjną. Oficerowie pokoju stali w 
pobliżu grobu Manina, a idąc aż do bulwaru 
Clichy, nie można się było ani na chwilę za
trzymać, bo na każdym* kroku domagał się jak iś  
policjant ustąpienia z miejsca14.

I rozszerzonej nauki. Broszurka jest do nabycia w handlu 
p. Jaskólskiego przy placu Marjackim.

W ło c h y .  Stronnicy zdetronizo wanego króla 
neapolitańskiego, łudząc się bez przerwy nadzie
ją, że przecież uda im się kiedyś wrócić do u- 
traconej władzy, s tarają  się korzystać z każdej 
zamieszki, z każdej politycznej gmatwaniny. W 
czasie teraźniejszego przesilenia we Włoszech, 
exkról Franciszek II. wysłał z Rzymu całą ko
hortę ajentów, którzy przebiegając półwysep, 
zachęcają lud do groźnego wystąpienia przeciw 
rządowi. W Palermie odkryto nawet tajny ko
mitet burboński, który za pieniądze zaciągał o- 
chotników, aby ich potem rzucić na barykady. 
Na czele tego komitetu stał niejaki Pascinta, 
należący do zakonu benedyktynów, i dwóch in
nych księży. Policja przytrzymała wszystkich 
trzech, podobnie jak  i siedmiu świeżo zaciągnię
tych. Zabrano formułkę przysięgi, proklamacje i 
różne listy.

Powstańczy komitet centralny, który w sku
tek rozkazu teraźniejszego gabinetu zamknięto 
we Florencji, wydał protest, w którym mówi, 
„że komitet w tej nagłej zmianie polityki rzą
dowej nie widzi nie innego, ja k  tylko akt nie
wolniczego poddania się wpływom zagranicznym. 
Komitet zwraca się przeto do kraju, aby on ze
chciał bronić swą godność, honor i p raw a44-

11 Corriere ltdliano zapewnia, że Austrja o- 
kaznje dla Włoch bardzo wiele nieudanych sym- 
patyj, i że projekt konferencji w celu rozwiąza
nia sprawy rzymskiej, wyszedł pierwszy od ce
sarza Franciszka Józefa (?).

Monitor z d. 5. b. m. mówiąc o ostatniej 
potyczce Garibaldego, podaje za fakt, że powstań
cy stracili w zab itych , rannych i pojmanych 
3.000 ludzi. (?) Jenerał Rieotti, dowódzca wojsk 
włoskich, miał ze swej strony rozbić i wziąć 
w niewolę 4,000 garibaldczyków. — Jeżeli to 
wszystko prawda, to chyba powstańcy rozporzą
dzali licznemi tysiącami.

Wiadomość o Garibaldim, podaną we wczo 
rąjszym numerze Gazety, potwierdza florencka 
1 Ópinione z tym dodatkiem, że jenerała wraz z 
obu synami przytrzymały władze włoskie, i od
stawiły nie na Kaprerę. ale do Spezzji.

Anglia. Anglo-amerykańska Korespondencja zda
je się być pewną, że br. Benst miał zamiar 
objaśnić polityków angielskich o stanowisku, 
jakie  Austrja postanowiła zająć w sprawie 
wschodniej i rzymskiej. Baron Beust oświad
czył lordowi Stanley, że Anstrja myśli trzymać 
się w sprawie rzymskiej polityki nieinterwencji, 
lecz w razie jeśliby przyszło do konferencji, to 
chętnie do niej przystąpi. W kwestji wschodniej 
istnieje między Austrją a Francją najzupełniej
sze porozumienie. Powyższe wyjaśnienia miał 
gabinet londyński przyjąć bardzo chętnie, lecz 
mimo to nie zdaje s i ę , aby miał zamiar wystą
pić sam otwarcie ze swemi zapatrywaniami.

T u rc ja .  Pod dniem 14. października wy
dał Ali-basza okólnik do zamieszkałych na 
Kandji konzulów Francji, Austrji, Włoch i Mo
skwy, w którym im oznajmia, że ponieważ 
znikł powód, jak i  skłaniał rodziny Kandjotów 
do opuszczania wyspy, w czem przedstawiciele 
powyższych mocarstw czynnie dopomagali, 
przyjmując wychoiźców na swoje statki — 
przeto rząd turecki, pragnąc, aby emigracja była 
dobrowolną, a nie wymuszoną przez niezadowo
lonych wyspiarzy, nprasza dowódzców okrętów, 
aby przyjmując emigrantów, pozwalali im wysia
dać tylko w pewnych, przez rząd turecki wyzna
czonych miejscaen.

K r o n i k a ,

— D ąb row a  d. 5. listopada. Za przykładem miasta 
Lwowa uchwaliła i tutejsza Rada miejska jednomyślnie 
na dzisiejazem posiedzeniu wysłanie petycji w sprawie 
szkolnej do Izby panów Rady państwa.

— Koncert Towarzystwa muzycznego, zapowie
dziany na sobotę (d. 9. b. m.) odłożono do następnej 
soboty (d. 16. b. m.) z powodu, że scena niemiecka 
daje pojutrze przedstawienie *Hernani“ na dochód u- 
bogicb.

— Na dotkniętych powodzią nadesłali do Admini
stracji Gaz. Nar.: pp. Wolski z Lieszko na Węgrzech 
5 złr., Karwat z Prus Zachodnich 5 talarów (sprzeda* 
ne za 9 złr. 20 c.) razem 14 złr. 20 c.,  a z poprzednio 
wykazanemi w ogóle 2,752 złr. 76 c.

— Kronika bibliograficzna* Wyszła właśnie z 
druku broszurka p. t. O g i m n a s t y c e  przez p. J. 
E. Supińskiego, członka Sokoła. Obok znanych już o- 
gólnycb prawd, znaleźliśmy w niej kilka zdrowych u- 
wag i wskazówek, tyczących się tej, a nas mało jeszcze

— D z ie łk o  ju r y d y czn e .  Zwracamy uwagę prawni
ków naszych na rozprawę pana Randy, prof. prawa 
cywilnego w Pradze, wyazłą właśnie w Wiedniu pod 
tytułem: „Der Erwerb der Erbschaffc naeh dsterr. Recht. 
Ein Beitrag zur Beurtheilung des flsterr. Entwurfs eines 
Gesetzes uber den Erbschaftserwerb vom J. 1886.“ — 
Autor tej pracy zajmuje jedno z pierwszych miejsc po
między prawnikami austrjacbimi.

( B ) Z w s z e c h n ic y  lw o w s k ie j .  Pisząc o niedziel* 
nem walnem zgromadzeniu członków czytelni akademi
ckiej i wyborze nowego wydziału, z góry uprzedzamy, 
że nie wdajemy się tu ani w szczegółowe roztrząsa
nie i ocenianie czynności zeszłorocznego wydziału, któ
rego kierownikiem był p. Roman Pilafc, ani w niewła
ściwe uwagi nad tegorocznym wydziałem, na którego 
czele stanął od niedzieli jednogłośnie p. Tadeusz Skał- 
kowski. Chcąc wystąpić w dzienniku jako sprawozda
wca, trzeba być koniecznie, jeżeli już nie uczestnikiem, 
to przynajmniej świadkiem naocznym każdego kroku 
wydziału zdetronizowanego. Nie mając tych nieodzo
wnych warunków, a nie chcąc się kierować drukowa- 
nem sprawozdaniem, które, jak każde sprawozdanie, 
świadczy tylko o sumiennie i skrupulatnie prowadzo
nym dziale rachunkowym, ograniczymy się tutaj tylko 
na kilku luźnych uwagach nad tą, tak ważną w życiu 
naszej młodzieży, instytucją.

Wywiązać się lakonicznie a dosadnie z tego zada
nia, znaczyłoby to jednym tchem i głosem wyśpiewać 
całą skalę jeremiad nad oziębłością naszej publiczno
ści i całego w ogóle kraju. Zawiązana bo wiem w kwie
tniu bez żadnych znaczniejszych funduszów, mając tyl
ko skromne wkładki wpisowe nielicznych członków na 
opędzenie ogromnych wydatków i całe zagospodarowa
nie, mogła czytelnia tylko wtedy mieć nadzieję trwal
szego bytu, gdyby kraj jaką taką pomocą przyczynił 
się do założenia kamienia węgielnego. Rozpisane w 
tym celu listy i odezwy nietylko źe nie przyniosły 
spodziewanych pomyślnych skutków, ale co więcej, 
pomnożyły na wstępie niepotrzebne wydatki. Czytel
nia musiała się więc ograniczyć na składkach wpiso
wych. Ale mała ilość członków i bajecznie skromna 
taksa wpisowa sprawiły, że cały dochód czytelni da
wał sumę, nie wystarczającą na całoroczne zapłacenie 
lokalu i zaspokojenie najgwałtowniejszych potrzeb. 
Gdyby nie występ gościnny p. Aszpergerowej i odczy
ty J. I. Kraszewskiego, czytelnia możeby już dzisiaj 
nie istniała. Tej przykrej ewentualności można się je 
dnak zawsze spodziewać, skoro w sprawozdaniu spoty
kamy sięztabiem i sprzecznościami, jak n. p . : „Z wkła
dek członków czytelni wpłynęło 224 złr., na zapłacenie 
pomieszkania wydano 262 złr. 50 cent.; nadzwyczajne 
wpływy i datki pieniężne przyniosły 17 złr. 15 c., na 
bieżące wydatki, oprawę książek i koszta utrzymania 
czytelni wydano 174 złr. 66 e.“ i t. d.

Nie chcemy tu wyliczać dalszych sprzeczności i 
dyaharmonii między dochodem a przychodem, ale nato
miast wynotujemy z sprawozdania jeszcze jeden wiersz, 
który toż samo nie jedną smutną nastręcza uwagę. 
Wiersz ten brzmi: „Na przedpłatę czasopism i dzienni
ków wydano 236 złr. 40 e.u — Taka oziębłość i nie- 
uczynność niektórych dzienników smutne robi wraże
nie. A przecież mógłby był Dziennik Poznański lub Prze
gląd Polski bodaj za pierwszy rok nie żądać prenumera
ty, która zawsze wielką lukę sprawiła w kasie fundu
szów czytelni.

Zrobi nam może kto zarzut, źe na istnieniu dal- 
szem czytelni powinno najbardziej zależeć akademi
kom. Słusznie, ale czyż kraj ca ły  nie powinien się po
czuwać do obowiązku wspierania takiej instytucji, k tó
ra potrzebuje, przynajmniej u nas, silniejszego poparcia 
w swym zarodku, bo oddana słabym siłom, musi nieo- 
chybnie zmarnieć i upaść? A przecież zaraz po akade
mikach, najmocniej kraj cały powinna interesować taka 
czytelnia. Bo jeżeli tyle wymagamy od naszej młodzie
ży, to słuszna, byśmy przy takich trudnych przedsię
wzięciach szli jej w pomoc. Czytelnia jest przecież 
dźwignią moralną akademii całej, tętnem silnem jej u. 
mysłowego życia. Jej silnym węzłem złączone młode  
siły i umysły mogą prędzej i znaczniej postąpić na 
drodze wykształcenia. Jeżeli upadnie czytelnia, jeżeli 
zniknie ten punkt środkowy jej umysłowego życia, cóż 
dziwnego te iy ,  że jeden lub drugi akademik, nwiedzio- 
ny chęcią przeczytania dzienników, rozwłóczy się po 
kawiarniach i knajpach, cóż dziwnego że doczekamy 
się polskich burszów, którzy na takich ekskurzjach zmi- 
trężą czas i s iły  ? Nie będzie czytelni, ale będą za to 
„Flotte Burschen* in natura.

— W y d z ia ł  cen tra ln y  S to w a r z y sz e n ia  p r y w a 
tn ych  ofic ja listów  wypełniając pierwszą część swoje
go zadania, rozesłał z dniem 1. października r. b. ode
zwę do mężów zaufania w każdym powiecie , w celu 
zorganizowania Towarzystwa, oraz zebrania oświadczeń 
od przystępujących członków rzeczywistych i wspiera
jących, tudzież zebrania propozyeyj na 3 mężów, mają
cych składać Wydział powiatowy.

Z prośbą o przeprowadzenie tych czynności roze
słał Wydział centralny dla każdego powiatu po 25 
egzemplarzy statutów i tyleż ohjaśnień do statutów do 
następujących panów :

Chwalibóg Kornel, wł. dóbr, w Grojcn, pow. Biała; 
Kowalski Inocenty, wł. dóbr i notarjusz, pow. Bircza; 
Madejski Zdzisław, rządzca d. w Nozdrzcu, p. Brzozów; 
Dobrzański Maksymilian, rządzca dóbr, pow. Brzeżany; 
Sauszek Jan, pełnomocnik dóbr, w Janikowcach, pow. 
Bohorodczany; Wolański Witołd, właśc. dóbr, w Piela- 
wie, pow. Buezaez; Rosinkiewiez Kazimierz, nadleśni
czy książąt Sapiehów, powiat Borszczów; Wysocki 
Józef, pełnomocnik dóbr, pow. B ro d y ; Serafiński Leo
nard, pełnomocnik dóbr, pow. Bochnia; Grosman Igna
cy, nadleśniczy w Nowej Grobli, pow. Cieszanów; Sto- 
kłosióski Feliks, rządca dóbr, pow. Drohobycz ; Fijał
kowski Jędrzej, właśc. dóbr, w Wełdzirzu, pow. Doli
na ; Darski Erazm, w Dąbrowej, pow. Dąbrowa; Nie- 
zabitowski Włodzimierz, wł. d., w Uhercach, p. Gródek; 
Trzecieski Franciszek właścic. dóbr w Bogoniowicach  
pow. Grybów; Walz, rządca dóbr w Husiatynie powiat 
Husiatyn; Chojecki Stanisław, rządca dóbr w Zarzeczu 
pow. Jarosław; Dębicki Em il,  pełnomocnik dóbr w 
Trzcinicy, pow. Jasło ; Peszyński Tytus, właśc. dóbr 
w Kobylanach, pow. Krosno; Sobota Karol właśc. dóbr 
^  Podhorkach, pow. Kałusz ; Siwicki Konstanty właśc. 
dóbr w Ceniawie, pow. Kołomyja ; Zadurowicz Kaje
tan właśc. dóbr w Rożniowie, pow. K o ssó w ; Wolski 
Marcin, rządca w Radziechowie, pow. Kamionka; Ha- 
werląnd Józef, rządzca w Branicach, pow* Kraków;
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Hubka Jan, właśc. dóbr w Niwiskacb, pow. Kolbuszo
wa ; Czerkawski Ludw ik , właśc. dóbr w Gajach, pow.
Lwów: Stęchliński Kazimierz, pełnomocnik, pow. Łań
cut; Gostyński Stanisław, rządca w Dmytrowicacb, pow. 
Mościska; Kwiatkowski Aleksander, pełnom. w Nizinie, 
pow. Mielec; Masłowski Erazm, c. k. not. p. Nadwórna; 
Skąpski Antoni, rządca dóbr, w Jazowsku, pow. Nowy 
Sącz; Piotrowski Adolf, rządzca w Bielinach, pow. Ni
sko ; Gaszyński, rządca dóbr, w Krasiczynie, powiat 
Przemyśl; Garbaezyński Piotr, właśc. dóbr, w Mokrzy- 
cacb, pow. Pilzno ; Jabłonowski Antoni, właśc* dóbr, 
w Hujczu, pow. Rawa; Berzewicy Ezechiel, rządca w 
Bołszowcu, pow. Rohatyn; Cybulski Wicenty, rządca 
w Załężu, pow. Rzeszów ; Wiktor Jakób, właśc. dóbr, 
w Sękowej Woli, pow. Sanok: Słotwińaki Karol, nad
leśniczy, w Wojutyczaeb, p. Sambor; Nowicki Eusta
chy, rządca, w Chyrowie, p. Staremiasto; Link Fran
ciszek, pełnomocnik, w Komarnie, pow. Rudki; Fa- 
biański Wacław, rządzca, w Poturzycy, pow. Sokal;  
Zielonka Maurycy, rządzca, w Pobereźu, pow. Stanisła
w ów ; Kościszewski Tytus, właśc. dóbr, w Bełełuji, 
pow. Śniatyn; Czerniawski Michał, pełnomocnik, w 
Turce, pow. Turka; Misiągiewicz Józef, pełnomocnik, 
w Gumniskach, pow. Tarnów ; hr. Tarnowski Jan, wł. 
dóbr, w Dzikowie, pow. Tarnobrzeg; Zajączkowski 
Jan, rządca, w Staniątkach, pow. Wieliczka; Szeligow- 
ski Franciszek, pełnomocnik Izbenik, pow. Wadowice; 
Nabielak Robert, w Żółkwi, pow. Żółkiew ; Steeieski 
Jan, pełnomocnik w Rozdole, pow. Żydaczow; Eben- 
berger, rządca, w Bilezu, pow. Zaleszczyki; Augusty
nowicz Bolesław, właśc. dóbr, w Kniażu, pow. Zło
czów ; Krokoszyński Kajetan, pełnomocnik, pow. Ja
worów ; HomoJacz Edward, właśc. dóbr, w Zakopanej, 
pow. Nowytarg.

Resztę pp. delegatów ogłosi się później. — Odezwa, 
rozesłana po powiatach, brzmi :

„W myśl statutów, przez c. k. namiestnictwo dla 
Towarzystwa wzajemnej pomocy oficjalistów prywatnych 
pod dniem 13. czerwca 1867 1. 37.141 zatwierdzonych , je^t, 
pierwszy Wydział centralny tego Towarzystwa chcąc prze* 
przeprowadzić organizację jego w całym kraju, posta
nowił udać się do mężów, zaufanie ogólne posiadają* 
cych, z prośbą, aby każdy w dotyczącym powiecie za
jął się zorganizowaniem Towarzystwa.

„W nadziei, że Wielmożny Pan zechcesz podjąć się 
tej czynności w powiecie, Wydział centralny przesyła nezei 
niniejszem Wielmożnemu Panu 2 > egzemplarzy statu- t  
tów, tyleż wydanych do statutów objaśnień i formuła- ułożu 
rzy na oświadczenia przystąpienia do Towarzystwa dla cza g 
członków rzeczywistych i dla członków wspierających, ogółu 
prosząc zarazem, abyś Wielmożny Pan, przeprowadza- f o r t  
jąc organizację Towarzystwa w swoim powiecie, ze- ___ 
chciał uwzględnić następujące wskazówki: fcszyc

1. Przystępujący do Towarzystwa jako członek należ 
rzeczywisty lub wspierający; ma wypełnić i podpisać 2 '
oświadczenie, którego blankiety Wielmożny Pan o- Wle 
trzymujesz.
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2 . Każdy przystępujący do Towarzystwa członek
pubiii
niem,

rzeczywisty łub wspierający może na osobnej kartce ’ 
zaproponować do Wydziału swego powiatu 3eh człon- dyrefa 
ków Towarzystwa, wybierając do woli pomiędzy człon- najmu 
kami wspierającymi i rzeczywistymi. ka At

3. Przystępujący członek rzeczywisty, składając może
lip r t « ro ia f? n » Q n in  n A T n l r , ;  — i.. ^  i .  .  J > ____ ♦swoje oświadczenie, powinien wpł&eić ludeżytość wpi 

sową do Towarzystwa, która wynosi po 1 złr. w. a. 
od każdego oddziału, z którym do Towarzystwa przy
stępuje. Wpłaty za udział będzie członek uiszczać, po- fortun 
cząwszy od dnia I. stycznia 1868 r. w ratach najmniej 
kwartalnych.

Przyji
wzgl* 
miał 1

mi, źi
4. Przystępujący członek wspierający, jest obowią- głośm  

zanym równocześnie z oświadczeniem złożyć pierwszą tvcu ( 
ratę (miesięczną, kwartalną lub roczną) tej kwoty, któ- / iw e ; 
rą zobowiązuje się rocznie wpłacać do Towarzystwa. kosze’ 

/ Wpisowe członków rzeczywistych, i pierwsze raty ja  ̂ t 
wpłat członków wspierających, racz Wielmożny Pan o- ^rotoc 
debrać, i na rachunek /Towarzystwa wzajemnej pomocy na ten
oficjalistów prywatnych- przesłać d o  b a n k u  b y p o -  dodatt
t e c z n e g o  w e  L w o w i e .

„Wydział centralny pozostawia osądzeniu Wielmo
żnego Pana, czyli te czynności w miarę miejscowych

»m śpi
wet i 

Wwarunków mają być przeprowadzone w drodze kore- panje .
spondencyj i burend, lub też na zgromadzeniu chcących rojj

. . .  _  « .  1*TS .  _  P ido Towarzystwa przystąpić. — Gdyby Wielmożny Pan C2 v 
uznał za stosowne, zwołać zgromadzenie interesowanych, m 
Wydział centralny zwraca uwagę Wielmożnego Pana, n 8 a* 
iż według statutów zgromadzenie takie może się odbyć 
tylko w mieście powiatowem, i że o niem należy za- kład^ 
wczasu uwiadomić władzę polityczną powiatu. . .

„Przeprowadziwszy te czynności, racz Wielmożny u efSs 
Pan przesiać niezwłocznie Wydziałowi centralnemu ze- 0(j ^ e 
brane oświadczenia przystąpienia do Towarzystwa i 
propozycje na członków Wydziału powiatowego ile mo
żności najdalej do I. grudnia b. r.

„Gdyby Wielmożny Pan nie mógł zająć się temi 
czynnościami, natenczas zechcesz niezwłocznie o tem 
zawiadomić Wydział centralny, zatrzymui§c do dalsze-

Goe

Ligo rozrządzenia druki i formularze, ninieJszem mu prze- Tamary
słane.
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W imieniu Wydziału centralnego1 br. Załuski 
W. r., Mieczysław Szczepański w. r., Eligiusz Białoskór- 
ski w. r.“

Spodziewamy się, że wezwani teJ pomocy oby
watelskiej, użyczą swej pomocy Wydziałowi centralne- pisarz' 
mu, a oficjaliści prywatni zechcą poj§c ważność chwili,  ̂ L 
jaką jest wybór Wydziałów powiatowych, i zgoła or- 15,JVS 
ganizacja Towarzystwa, — a licznie przystępując sami, §
postawia na trwałych podstawach ten zakład dobro* ce w c

3.czynny, ?ypionWydział centralny Towarzystwa prywatnych oficja- luteg0j 
listów wzmocnił się o jednego członka z Towarzystwa 4/  
tarnopolskiego, p. Romualda Makarewicza, znanego *®arca 
z energicznego i poświęcenia pełnego działania jako Cen-^ 
przełożony komitetu tarnopolskiego* ObR

W końcn, w interesie dobra prywatnych oficjali* sko-c?  
stów, w interesie tej żywotnej sprawy — nprasza sic
wszystkie dzienniki krajowe o powtórzenie powyższe- Twow^
go oznajmienia. Słoszei

Uzernii
Z Z a lo z iec  dnia 4 . listopada. Udzielamy niniej-

iłka do wiadomości i 0(? w’szem pp.MUhlfeldom, Kuranda i spółka ao 1 0(j
co następuje : Przeeię

Przed dziesięciu dniami 20-ietnia izraełicka dzie- ^ w 0) 
wczyna, służąca arędarza w Ratyszezach, uciekła się ko/ei^  
do tamtejszego przełożonego gminy z prośbą, by tenże podatki 
ją jako mającą stałe postanowienie wychrzczenia się* łuszczą 
zawiózł do domu sióstr miłosierdzia w Założcach i wy-  ̂^oo 0 ' 
jednał u przełożonej tego konwentu, ażeby ta raczył* kompai 
ją do poddanego jej zarządowi zakładu miłosierdzi* muje, 
przyjąć i osłonić ją przed prześladowaniami ze stron?



GAZETA NARODOWA z dnia 7. Listopada 1867.
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jej dotychczasowych, zagorzałych fanatyzmem współ- j klej przesady, Ludwik (p. Szymański) był dobrze po
jętym typem zimnego pesymisty. Odpowiednio wypa
dły także role Zosi (p. Linkowska) i fryzjera (p. D ę 
bicki). Brygadjer Demboróg (p. Baranowski) nie psuł 
ogólnego wrażenia, choć moinaby mu było życzyć tro
chę więcej jeneralskiej powierzchowności. Brygadjer w 
Polsce był jenerałem, a nie kapralem (brigadier) od 
żandarmerji, o którym Levaaseur śp iew a ł:

„Je seroais Venus et Bel lone,
Je fus epoux et brigadier t.,u

— Z w y s t a w y  paryzkiej .  Neue fr . Presse donosi, 
że cesarz austrjacki zakupił na wystawie paryzkiej do 
galerji helwederskiej wielki obraz M a t e j k i  za 50.000 
franków, a dla siebie rysunki G r o t t g e r a  za 8.000 
franków. Innych obrazów cesarz nie kupił.

L w ó w  d. 7. listopada.
Wczoraj miały się rozpocząć w Izbie niż

szej w Radzie państwa rozprawy o ustawie de- 
legacyjnej. Odroczono jednak te rozprawy, a 
wiedeńskie pisma przyznają, źe zajęte przez pol
ską delegację stanowisko w tej sprawie, było 
przyczyną odroczenia. W kole naszej delegacji 
nchwalono bowiem opuścić Radę państwa na 
tychmiast, skoroby uchwalono ustawę delegacyj- 
ną w myśl wniosku komisyjnego. Jak wiadomo, 
wniosek ten proponuje wybór czterech delega
tów z pełnej Rady państwa, a wybór reszty 41 
przez posłów poszczególnych krajów. Niemiecka 
większość spodziewała się, iż delegacja polska 
wstrzyma się z wystąpieniem z Rady państwa, 
dopokąd w tej sprawie nie zadecyduje Izba wyż
sza, która niezawodnie nie przyjmie urwania jej 
pięciu delegatów z liczby dwudziestu, wyznaczo
nych jej w projekcie rządowym. Lecz gdy koło 
polskie postanowiło nie czekać uchwały Izby 
wyższej, więc większość niemiecka zatrwożyła 
się. Rzeczy jednak obecnie tak stoją, źe ani 
projekt kom isji , ani też projekt rządowy nie 
zyskałby w Izbie niższej potrzebnej większo
ści dwóch trzecich części głosów. Większość 
niemiecka postanowiła więc czekać z swym pro
jektem aż do przyjazdu p. Beusta. Według in
nej wersji, p. Beust zażądać miał, aby się wstrzy
mano z rozprawami nad projektem delegacyj- 
nym aż do jego powrotu. W razie bowiem, gdy
by żaden z projektów nie uzyskał potrzebnej 
większości, zachwiana byłaby cała ustawa dele- 
gacyjna. Centraliści spodziewają s ię , iż p. Beust 
skłoni polską delegację do ustępstw i do pozo
stania w Radzie państwa.

Z  Włoch, któremi się dzisiaj cały świat po
lityczny zajmnje, jest jedna tylko ważna, ale 
niepewna wiadomość. La France doniosła, że po
seł francuzki we Florencji doręczył d. 3. b. m. 
rządowi włoskiemu ultimatum, żądające, aby woj
ska włoskie opuściły terytorjum papiezkie naj
dalej do dnia 7. listopada wieczór, to jest do 
dnia dzisiejszego. Wczorajszy telegram z Flo
rencji zaś nam doniósł, iż jeden z tamtejszych 
dzienników półurzędowych podał z zastrzeżeniem 
wiadomość, jakoby wojska francuzkie cofnąć Się 
miały do Civittavecchii, a wojka włoskie opu 
ścić całkiem terytorjum papiezkie i stanąć na 
granicy.

Wojska obudwu tych mocarstw miałyby te 
stanowiska zajmować podczas toczących się ro
kowań dyplomatycznych. Jeżeli wiadomość La 
Presse jest praw dziwą, to zdaje s ię , źe na ulti
matum francuzkie podobne żądanie postawił rząd 
włoski, i jeszcze pozawczoraj niewiadomem by
ło, czy cesarz Napoleon zgodzi się na podobne 
warunki.

Z wiadomości dzisiejszych pokazuje sie, źe 
powstańcy w samej rzeczy cofali się ku grani
com włoskim, gdy na nich uderzyli papiezcy. 
U granicy stojące wojska włoskie rozzbroiły po
wstańców, poczem odesłano ich do domów. Stan 
oddziałów powstańczych był bardzo opłakany: 
źle odziani, głodni i źle uzbrojeni, nie byli w s ta 
nie uderzyć na Rzym przed przybyciem Francu
zów. Ani Włochy, ani Francja nie chciały roz
poczynać walki z powstańcami, aby nie wywo
ływać ludowych namiętności, Francuzi poradzili 
sobie. Oswobodzili papiezkie wojska od czuwa
nia nad Rzymem i Civitaveecbią i puścili je 
na powstańców ; podczas wszczętej walki przy
patrywały się tak francuzkie jak  i włoskie woj
ska z bronią u nogi. Włosi poświęcili Garibal- 
dego i powstańców, aby uniknąć wojny z Francją.

wierców.
Przełożona tutejszego domu miłosierdzia, widziała 

się w konieczności, na ryzyko obudzenia ponownych 
oburzeń w Radzie państwa, nie odmówić upraszane
go przez wójta z Katyszcz przytuliska dla owej neo- 
fitki, a jej ojcu, zamieszkałemu w Trościańcu przyzwo
liła Wielebna przełożona na żądanie jego, wi
dzieć się w jej i zawezwanego ku temu żandarma obe
cności z zamierzającą odstąpić wiary swych ro
dziców córką , — wszelkie przedstawienia, robione 
przez ojca, okazały się bezskafcecznemi w nakłanianiu 
Jei * by pozostała niezmienną we wierze, w której 
wzrosła.

— C z e r n io w c e  dnia 5. listopada. W niedzielę dnia 
10. bm. powraca carowa przez Czerniowce do Peters
burga. Prezydent krajowy zaprosił znów panią Katar- 
dżiu, utrzymującą pensjonat, składający się wyłącznie z 
Moskiewek i Rumunek, by jak w przejeździe do Liwa- 
dji, z orszakiem swych aniołków carową powitała. Ra
dzilibyśmy jednak tej pani, by lepiej panny uporządko
wała i Aluskiewki na czele postawiła. Inaczej mogłaby 
się ta sama scena powtórzyć, jak poprzednią razą.

Kak' ioa$za fam ilia? ( ja k  się nazywacie‘O zapytała 
caryca na czele stojącą Rumunkę. Nu sztiu (nie wiem) 
odpowiedziało naiwnie dziewczątko po rumuńsku.

— Drugie  p op ra w n e  w y d a n ie  kongresu e tn ogra
ficznego ma się odbyć podczas przyszłych zapust w 
Warszawie w formie „balu słowiańskiego*. Bal ten od
będzie się w salach resursy moskiewskiej. Z Moskwy 
zgłosiło się już około 5U0 osób do udziału, wielka l i 
czba zaproszeń będzie wysłaną do Gzech, Kroacji, Ser- 
bji, (Jzarnogóry, Bółgarji i do Lwowa. Gościom dany 
będzie, jak pierwej, bezpłatny przejazd koleją wagona- 
^  1. i a  klasy, utrzymają także bezpłatne umieszcze
nie w hotelach. Mniej zamożni zaopatrzeni będą w białe 
krawatki i rękawiczki, jako też w trzewiki lakierowa
ne i w chustki od nosa. Z początku był podobno pro
jekt, żeby bal rozpoczął s i£ polonezem, prowadzonym 
przez ks. Gołowackiego w parze z żoną któregoś do
stojnika moskiewskiego, później zaniechano tego je
dnak ze względu na niesłowiańskie, bo polskie pocho
dzenie poloneza, chociaż wszechsłowiański car batiu
szka nie wahał się galowy bal na weselu królewskiej 
Pary greckiej sam we własnej osobie otworzyć polo
nezem.

Ostatecznie więc jeszcze porządek tańców nie jest  
ułożony- — P* Pawlewiczowi komitet balowy przezna- 

a dla cza godność prowadzącego tańce, czyli mówiąc jedynem 
icych, ogólnie zrozumiałem słowiańskiem narzeczem, godność 
adza- f o r t e n e e r a -
* ze* — (J )  Teatr. Do sztuk, które nie wymagają w ię

kszych sił artystycznych nad obecny skład naszej scen y , 
łonek należy przedstawiona wczoraj komedja: J» me ożenię, 
Ipisac 2 wyjątkiem jednej roli, wszystkie inne były mniej lub 
*n o- więcej odpowiednio obsadzone, a to było powodem, że 

publiczność przyjęła całe przedstawienie z zadowole- 
łonek niem, którego dawała częste oznaki. Niestosowne roz- 
cartce dawanie ról, jest jednak tak zakorzenioną wadą obecnej 
jzłon- dyrekcji, że i tą razą nie obeszło się bez jednej przy- 
izłon- najmniej usterki, i to nawet dość rażącej. Rolę kochan

ka Augusta, oddano bowiem p. Wojnowskiemu, na tej 
idajac podstawie, że w Pensjonarkach, publiczność dla
i wp»- przyjemnego jego głosu, przebacza mn zupełny brak pod 

względem gry i deklamacji. Wczoraj atoli p. W. nie 
PrzY“ miał sposobności nagrodzić nas dobrym śpiewem za nie- 
c> P°* fortunne zresztą pojawienie się swoje, które stanowiło 
mmeJ tak niemiły kontrast z ianemi, dobrze odegranemi rola

mi, ża wywołało nawet na parterze i w krzesłach dość 
owią- głośne nieukontentowanie . Dyrekcja mogłaby uniknąć 

° ^ aW( ŵ’ niezwykłych u naszej, zbyt może pobła- 
’ £ >weJ Publiczności, gdyby była oddała tę rolę p. Wil-
e r t f  koszewskiemu, zamiast zatrudniać go w takiej lichocie, 
Pan o- Przyczepiona nie wiedzieć poco do pierwszej sztuki
m y krutochwila: Dobra noc śąsiedzie. Sądzimy, źe nikt byłby

o- na tem stracił, gdyby się było obeszło bez tego 
dodatku, w którym p. Doroszyńska popisywała się swo- 

ielmo- lDQ *P*ewem ku wielkiemu udręczeniu muzykalnej, a na- 
h Wet * niemuzykalnej części słuchaczów.

korę- W Pier™ ej komedji odznaczyły się szczególnie
cb Pai?*e: Hubertowa i Nowakowska. P. Hubertowa w 

^°Psn r°^ Pan* Klotyldy Mężachciwskiej prawdziwie komi- 
y Sh Cznem ucharakteryzowaniem się i grą pełną humoru, 
Pana* Zys^a^  zasłużone oklaski. Rola Karoliny należy do 
odbyć najSzczęśliwszych produkcyj p. Nowakowskiej ; nie są- 

dzimy, jjy j0j tu kto mógł tak łatwo wyrównać w do- 
ładnem wystndjowaniu i wiernem oddaniu najdro* 
niejszych szczegółów, i w zupełnie harmonijnem zao- 
rSgleniu całości. Pan łowczy Rewcra (p. Linko wski)

OdęgTgpy JjyJ z werwą, i z należytem unikaniem wszel-
■

Ostatnie wiadomości.
Na wczorajszem posiedzeniu Rady gminnej 

miasta Lwowa, dr. Czemeryóski złożył do rąk 
przewodniczącego motywowany i przez 15 ra
dnych podpisany wniosek, aby: 1) wysłać pety
cję do c. k. namiestnictwa o jak  najspieszniej- 
8ze wprowadzenie w życie statutu organicznego, 
tyczącego się Rady szkolnej krajowej ; 2) za
wiadomić Wydział krajowy o tym kroku , pro
sząc go o jak  najspieszniejsze poparcie tej pe
tycji.

Wniosek poparty, jednogłośnie przez wszyst
kich obecnych na posiedzeniu radnycb, przesłano 
do sekcji.

Gazeta Wiedeńska donosi, że malarz, J a n  M a
t e j k o ,  i profesor uniwersytetu krakowskiego, 
dr. L u d w i k  T e i c b m a n n ,  za okazy swoje 
na wystawie paryzkiej otrzymali od Najj. Pana 
krzyż kawalerski orderu Franciszka Józefa.

Z Zagrzebia donosi telegram d. 5. listopa
da, że w jeneralnycb komendach w Zagrzebiu i 
Temeswarze odbywają się obecnie narady nad 
rozszerzeniem możności nabywania grnntów na 
Pograniczu wojskowem, osobliwie przez żydów, 
którzy byli dotychczas od tego wykluczeni; ró
wnież toczą się narady nad uregulowaniem obo
wiązku służenia wojskowo na Pograniczu ze 
względu na zaprowadzenie ogólnego obowiązkn 
do służby wojskowej.

Z powodu ustąpienia burmistrza Bielskiego, 
odbyła się w Pradze d. 5. bm. kilkogodzinne 
posiedzenie Rady gminnej. Spodziewają się, ze 
strony czeskich radnycb wielkiej demonstracji.

Cesarz austrjacki wracając z Paryża, przy
był d. 5. listopada w samo południe do Karls
ruhe, i pośniadawszy u w. księcia badeńskiego 
na zamka, udał się w dalszą podróż; o godzinie 
4. po południu przybył do Stuttgardu, gdzie go 
król wirtembergski z wielką okazałością woj
skową przyjął. W otwartym powozie ndał się 
cesarz z dworca do zamku królewskiego; wie
czorem o godzinie 6. był odiad, o godzinie 7. 
opera, a ogodzinie 9. wieczorem odjazd.

Wyjeżdżając z Paryża, zostawił Najj. Pan 
100.000 franków dla ubogich.

Cesarz Franciszek Józef przybył do Mni- 
chowa w nocy z 5. na 6. b. m., lecz wymówił 
się od uroczystego przyjęcia, i wyjechał naza
jutrz w nocy.

Monitor z dnia 6. b. m. zapewnia 2e swej 
strony, że kraje papiezkie są faktycznie z band 
oczyszczone, i że gabinet florencki nakazał swe
mu wojsku, zajmnjącemu pewne pnnkta w pań
stwie Kościelnem, takowe n i e z w ł o c z n i e  
o p u ś c i ć  i wrócić do królestwa. Przywrócono 
związki telegraficzne między Rzymem a Floren
cją i Rzymem a Neapolem.

Gazetta ufficiale pisze: „Garibaldego, który
pomimo odradzania rządu chciał dalej prowa
dzić zamachy, zaczepiono i pobito pod Tivoli. 
Jenerał usiłował dostać się na Kaprerę, lecz 
rząd uważał za konieczne przytrzymać go w 
Varignano. Wielka liczba gmin w państwie Pa- 
piezkiem głosowała za przyłączeniem do króle
stwa, ale rząd włoski odmówił przyjęcia plebi
scytu. Z rozwiązaniem ochotników ustaje dalsza 
potrzeba interwencji. Rząd królewski naradza 
się od wczoraj n&d powrotem wojsk w granice 
Królestwa. Opuszczenie krajów papiezkich 
przez ochotników i wojska włoskie, nsuwa 
wszelki p o w ó d  a l b o  p o z ó r  d o  n o w e j  i n 
t e r w e n c j i  f r a n c u z k i  e j .  Rząd spodziewa 
się zgodnie z oświadczeniem ministra francuz- 
kiego spraw zagranicznych z dnia 25. paź
dziernika, iż wojsko francuzkie zostanie odwo
łane, dla wstąpienia na drogę r o k o w a ń ,  ce
lem stanowczego r o z w i ą z a n i a  k w e s t j i  
r z y m  s k i e  j tt.

La P aine  donosząc o ostatniej potyczce Ga- 
ribaldego, zdaje się być pewną, że w starciu 
tem było ze strony papiezkiej tylko 3.500 żoł
nierzy, zaś ze strony powstańców 7.0001 Pomię
dzy pojmanymi znajduje się wielu dezerterów 
włoskich i oficerów, którzy wzięli byli dymisję. 
Ten sam dziennik zbija wiaść, jakoby gwardja 
cesarska i pułki armii paryzkiej otrzymał roz
kaz wymarszn. Ekspedycja ogranicza się na 
brygadach Dumont i Bataiiie.

Według VEtendard wojska włoskie zajmują 
jeszcze tylko stanowiska nadgraniczne, reszta 
zaś państwa Kościelnego jes t  w wyłącznem p o 
siadaniu Francuzów i armii Ojca św.

Według telegramu do N ordd . AUg. j e 
nerał Nicotera cofnął się ze swym oddziałem na 
terytorjum neapolitaóskie, Acerbi zaś, opuszcza
jąc Viterbo, kazał sobie zapłacić tytułem przy
musowej pożyczki 8.000 szkudów (18.000 gul
denów ; p. r.).

JJ Opiniom twierdzi, że dotychczas nie przy
stąpiło wyraźnie żadne mocarstwo do francuz- 
kich przedłożeń, dotyczących zwołania konfe
rencji w sprawie rzymskiej. Tylko Hiszpa
nia objawiła chęć wzięcia udziału w konferen
cji. Wieść krąży, że Francja odstąpi od zamiaru 
zwołania konferencji, jeźliby tylko same katolic
kie państwa do niej przystąpiły.
$3 Zbijają pogłoskę o francuzkiem ultimatum, 
wysłanem do Florencji, i o audjeneji, jak ą  miał 
mieć Lamarmora u cesarza Napoleona. Posłucha
nie to nastąpiło dopiero dnia 5. bm.

Anglo Amerykańska Korespondencja zdaje się 
nie mylić,  ̂ twierdząc — że Austrja wskutek 
nowych objaśnień, patrzy z zadowoleniem na 
rozwój Niemiec, i źe Austrja nie zmieni swego 
postępowania w celu otrzymania pokoju.

Parlament angielski zwołano na dzień 19. 
listopada.

Benedetti wrócił do Berlina.
Zazwyczaj dobrze informowany Allgemeine 

Volksblatt mówi, co się tyczy projektowanej kon
ferencji, że rząd pruski nie otrzymał w tej spra
wie żadnych jeszcze wiadomości.

Porta miała odpowiedzieć na ostatnią notę 
mocarstw, zwróceniem uwagi na treść ostatniej 
proklamacji wielkiego wezyra, wydanej do Kre- 
teńczyków. (Jak wiadomo, proklamacja ta za
powiadała energiczne wystąpienie przeciw po
wstańcom; p. r.) Na Kretę wysłano wielkie za
pasy. Ali-basza ma tam zabawić jeszcze jeden 
miesiąc.

Ukaz carski, wydany w Petersbnrgu dnia 
5. bm. nakaznje bezzwłoczne zamknięcie mo
skiewskich pocztowych ekspedycyj w Rumunii, i 
znosi posyłanie korespondencyj do Carogrodu 
przez Rumunię. Wszystko odtąd ma iść na O- 
dessę.

Król grecki pozostaje z żoną aż do dnia 
bm. w Petersbnrgu, a udając się do Wiednia, 
zjedzie się w Warszawie z powracającą carową,

Gołos "otrzymał ostrzeżenie, za jego surowy 
sąd o polityce Napoleona w sprawach włoskich. 
Jest to już drugie z kolei ostrzeżenie.

Telegramy „Gazety Narodowej44.
Wiedeń d. 7. listopada. Izba panów

przyjęła na wczorajszem posiedzeniu ustawę za
sadniczą o władzy sędziowskiej, według uchwa
ły  Izby niŁszej, z poprawką swojej kom isji,  za 
chowującą opisanie zakresu czynności sądów 
wojskowych osobnej ustawie, •— tudzież przyjęła 
sądy przysięgłych według wniosku komisji.

Wiener-Correspondenz dowiaduje się, że br. 
Hubner, poseł austrjacki przy dworze papiezkim, 
został z Rzymu odwołany.

Monachium d. 6 .  listopada. Cesarz 
austrjacki przybył do Monachium, i wieczorem  
udał się z królem bawarskim do uroczyście illu- 
minowanego teatru nadwornego. Publiczność po
witała monarchów z uniesieniem.

P a r y ż  d .  6 .  l i s t o p a d a .  Wojska fran
cuzkie nie przedłużą swego pobytu w Rzymie. 
Jedna dywizja francuzka pozostanie w Civitave- 
chii, oczekując skutku energicznego wystąpienia 
króla wobec stronnictwa czynu, aby na wszel
kie wypadki byó w pogotowiu.

Do dzisiejszego Nr. dołącza się „Ka
talog tanich książek polskich-, wyda
nych nakładem W. Monieckiego.

e tem«w

0 tem 
lalszc-
1 prze-

Zaluski 
i łoskór*

Gospodarstwo, praemysł i
handel.

rr  Lwów dnia 6. listopada. (Z g ie łd y ) .
. otoary. pszenica korzec 158ft, eflfekt. z do- 
yPk§ do 170ft. złr. 11.75 na grudzień.

y oby 
ttralne

a, *  w y s t a w y  paryzk iej .  Podług ogło- 
d\mila w ^ onitorsey doręczenie medalów i 

ypiomów, przyznanych wystawcom, na- 
3 pi w poniższych terminach na rece ko- 
^aarzy państw obcych.

chwilii d L Medale złote, tudzież odnoszące się 
oła or- 15 dyplomy będ$ wydane w czasie od 
. “ami tó ,~;30. listopada 1867.

u r>B .. Medale srebrne i dyplomy dotycza- 
dobro- ^Czasie od 5.—30. grudnia 1867.

(jv_, • Medale bronzowe i należące do nieb 
ofleja- lute* ? w termin*e od 15. stycznia do 29. 

zystwa 4?*1868'
L n  marni Listy  Pochwalne od dnia 1 .-3 1 .  nanego *u»ccą i 868

ia jako centr»iCzem zawiadamia interesentów c. k.
Ok| “y komitet dla wystawy paryzkiej. 

skwJ»S8ej c  p ie r w s z e ń s tw a  k o le i  lw o w -  
graniCx®rn io w ie®kiej. W dziennikach za- 
wej ein-̂ cl1 znajdujemy doniesienia o no- 
lwowsk *ji obligów pierwszeństwa kolei
8loszen£'Czerniowi0cki0b Podlug teff° °-
Czerniow- w ce*u wybudowania Kolei od 

• • • neohii™; ,e.e do Suczawy maja być wyda- 
n,Dlej: Honów Pierwszeństwa w srebrze za 12 mi- 
omości i 0(j r jf^Pier ten przynosi 5°/0 w srebrze

Dfiejali- 
sza »»§ 
?yższe-

Pr*ecia’ , l  począwszy, jest spłaealny < w 
n ąsw 0Kort także stale zapewnio-

ui oic WD,'ejsza o ° d podatków, podczas gdy da- 
kła się kolei ^ emisja obligacyj pierwszeństwa tej

y tenże Podatków* traci 8.wobodę od opłaty 
iia się* i s z c z ą  *a zalecenia tegopapieru wy-
h i wV- 1a od rzadnS2enie< że Towarzystwo posia- 

ZU  - i200.0:.0 złr gwara«cjl czystego dochodu 
raczy* kompanii ni* 2 czeS° P^rweza pożyczka 
Bierd&i* muje, jPewnLw^ C0j j*k *>00.000 złr. zaj- 
i stroD? 80 kursu, po którym emisja

tych obligów nastąpi, nie wymienia ogło
szenie, i zdaje się, że będą one puszczone 
w obieg drogą praktykowanej teraz cichej 
rozprzedaźy przez różnych bankierów. O 
kolei samej, podaje ogłoszenie następujące 
szczegóły: Wynosząca 47 mil linieć iwo w- 
sko-suczawska, dosięga ostatecznej granicy 
bukowińskiej i tworzy tam punkt nawiąz- 
kowy dla kolei mułtańskich i moskiew
skich, tudzież jedno ogniwo tego łańeucba 
kolejowego, który jest przeznaczony, połą
czyć morze Czarne z morzem Północnem i 
Bałtyckiem. Układy względem przydłuźe- 
nia kolei do Jass, są właśnie w toku, Bu
dowa kolei żelaznej od Odessy na Tyraspol 
do Kiszeniewa postępuje szybko i nie po
dlega wątpliwości, że wkrótce zacZnie się 
budować kolej pośrednio od Kiszeniewa do 
Jass, przez co linja lwowsko - suczawska 
stałaby się jedną z aajintratniejszych żył
ohrotu powszechnego.

Zarząd Towarzystwa ogrodniczo- 
sadowniczego otrzymał i sprzedaje już 
e r f u r c k i e  n a s i o n a  j a r z y n  i k w i a 
t ó w ,  tudzież cebulki kwiatowe po cenach 
netto erfurckich.

Zważywszy, że dotychczas kupowano 
we Lwowie te nasiona po cepach prawie 
podwójnie droższych, i aż na zbyt często 
otrzymywano gatunki złe i niepewne, "na
leży się Z«rządowi Towarzystwa ogrodni
czego uznanie, iż podaje sposobność kupu
jącym, ujść niemiłemu przymusowi i j e 
szcze uiemiiszemu zawodowi, którego do
tychczas aż nazbyt często doznawali.

Katalogi i towar otrzymać można u pp. 
br. Lewartowskiego na Rurach; K. Pie- 
truskiego, dyrektora zakłada na ulicy Pie
karskiej pod I. 446, w domu Pfaua, i K. 
Kluczeńbi w gmachu Ossolińskich.

z Kouczak, Zbigniew I. z Wołosowa, Oehl 
Adolf z Stanisławowa, Brunicki Wład. z 
Gorajec, Torosiewicz E. z Zastawca, Sza- 
włowski L. z Rukowyn, hr. Łoś Bronisł. z 
Łowczye, Rzuchowski K. z Rohatyna, Mi- 
jakowski A. z Złoczowa,

Wiedeń 5* listopada
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? * 1 Listy zastawne III. ok. „
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Przyjechali do L w o w a  d, 5, l i s to 
pada. Ks. Balsach E. z Besarabii, hr. De 
la Skala Hier. z Podola. Żurowski Eug. z 
Wołynia, Miłaszewski F. z Moskwy, Woj
narowski Fr. z Żarnowa, Rodakowski W.

* » ,  » •
, kredytowe . . , ,
* ks. Esterhazego . <
„ ks. Salo* . . . . .  
b hr. Palfy . , . ,
„ ks. Klary . . . .
* hr. St. Genois . . ,
„ ks. Windisnhgriitz ,
* hr. W aide tein ,  . ,
,  Rudolta

Alicje w 1 preeni.
“ *nkti naród, austr. . . .

,, anglo-austr.....................
Zakl. kred. dlah. iprzem. . 
Kolei póln. Ferdyn.nda . • 

,  Karola Ludw ika. . . 
« cierniowieckiej . .

Prior. kolei Kar. Lud. za 100 
a '» Iw. czerń, za 180

10) 0OŚ101
29 00 
22 00 
24 00 
23:00 
18,00 
18.50 

•« U  75

679
1C5
17?
1732
209
172
99
83

00
00
90
oo
75
50
75
25

29
22
25
S3
19
19
19

681
105
178
1735
210
173
100
83

00
50
50
00
50
00
60
25

00
50
10
oo
25
00
00
75

00
75
Ol
00

00
57
47
00

0 ł
00
00
00

Paryż 5, listopada.
Renta 3*/a ..........................

GJ|00,

67)85

00
78
00
00

00.00

00100

K u r s  l w o w s k i ,
z dnia 6. listopada

Dukat holenderski . • .
Dnkat cesarski . . . .  
Moskiewski półimperiał 
Moskiewski rubel srebrny. 
Moskiewski rubel papierowy 
Pruski talar kur. . . . .  
Galie, listy zast. w. a.
Galie, listy zast. m. k.
Gal listy zast. b. hipot. 
Galicyj. oblig. indem.
Akcje kolei żel. gal.
Akcje kolei lw. czerń. 
Pożyczka narodowa

Dają
w. a. w. a.
zł. | ct. zł. | ct.

5 84 5 91
5 90 5 97

10 1 ( 10 23
1 89 1 93
1 69 1 72
1 82 1 84

78 78 79 52
82 54 83 29
95 30 95 87
66 17 66 92

208 67 211 33
171 17 173 67

|  65 [23f 66 23

Żądają

Telegrafowany kurs wiedeński.
z dnia 6. listopada

Oblig. dług. państ. 5% na 100 zł. m. k. 
Pożyczka nar. 1854 5% za 100 zł. m.k.
Losy z roku 1860 .  .......................
Akcje banku nar................................. .....

„ Towarzyst* kred. na 200 gł. . 
Londyn 10 fot. szterlingów . . . 
Dnkaty cesarskie sztuka . . • . 
Srebro za 100 zł.  w. a...........................

W. A.
zł. 1ct.
57 40
65 70
82 40

684 00
179 30
124 43

5 94
122 00

Pociągi na kolei żelaznej Karola 
Ludwika:

Odchodzą ze L w o w a  o g.  5 . m.  10. r.
„ „ o g.  5. m.  20. w.
„ z K r a k o w a  o g. 10. m. 30. r,
„ „ o g .  8 , m. 30. w#

Pazychodzą do L w o w a o  g . 8. m. 40. w. 
„ „ o g . 8. m. 32. r.
„ do K r a k o  w a o g .  2. m. 54. p.
„ „ o g. 6. m. 15. r.

Pociągi na kolei żelaznej Lwowsko- 
Caerniowiecklej:

Odchodzą ze L w o w a  o g. 10. rano.
„ „ o g. 10. wieczór.
„ z U z e r n i o w i e c  g. 6. 25 m. r.
„ „ g. 6. 30 m. w.

Przychodzą do L w o w a  o godz. 5. rano* 
„ „ o  godz. 5. wiecz
„ do U z e  r n i o w i e  c g . 8. i5,
„ .  w g. 8. 14

N a d e s ł a n e .
Tych którzy chcą r z e c  z y w i ś c i e  

tanio kupić zwracam uwagę na drugostronnie 
umieszczony inserat p. Pilica Fromma w
WiednRu E,
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Prawo polskie prywatne
przez  D r a  P i o t r a  B u r z y ń s k i e g o ,  p r o f e s o 
ra  p rzy  u n iw e rsy te c ie  K ra k o w sk im .  T om  
I ob e jm u jący  żródł* praw a p o ls k ie g o  i z  
p ra w a  p r y w a tn e g o  część p ie rw rzą ,  jest. do 
na by? i a w k w es tu rze  c. k .  w szechnicy  
lw o w s k :ej zn cenę 5 złr,  10 ot. 2693 1-3

Zaproszenie
Na m ocy u ch w a ły  p ie rw sz e g o  zgroifta- 

dzerria oddzia łu  T o w a r z y s t w a  gosp, zto-  
< z o w s k o -p r z e m y s la u s k ie g o  uw iadam iam , 
że k to b y  życzył sob ie  p rz y s tą p ić  do tegoż  
JStowarzyszenia, zg łos ić  się raczy ,  w y ra ż a 
ją c  dokLdnie m iejsce  zam ieszk an ia  i o s t a 
tn ią  pocz tę ,  albo do Kazim . W o d z ic k ie g o  
w OlojOwie. p o cz ta  Z borów  — albo do w i 
c e p re z e sa  Hip, B o h d an a  w Zad wór zu, po
czta  G lin iany ,  albo do s e k re ta rz a  J a k u 
b o w sk ieg o  w Z łoczow ie .  2705 1—3

Olejów d, 2. l i s to p ad a  1867,
K. \V odz ick i ,  prezydująey.

O s t r z e ż e n i e ,
Zdarza si<». iż w niektórych handlach liche zag ra 

niczne wyroby,  sp rzedaw ana  byw ają  jaka  sukiin z. fa 
bryki  krajowej w Tryl) Ucho w ca ch;

Olu ochronienia  publiczności  od s t ra ty ,  a fabrykę  
k ra jową  od zd jsk redy low auia ,  podaje się do wiadomo- 
-.ci, iz każda sztuka s u i u a ,  z fabryki  w Trybuel iow cach  
pochodząca, opatrzona być winna k a r to n em ,  na k tó rym  
zn a jd u je  się n a p i s :  k. uprz.  fabryka sukien  w T r y -
b uc l io w each ’. jokoleż  cennik  i oznaczenie  ilości tokci 
wiedfi iskieh w sztuce. Sukno u ieopa lrzone  takim k a r 
tonem , uważać uależy za nieprawdziwe i podrobione,  ą 
za dobroć i tęgosć onegoż, fabryka ł rybuchowiecka  
odpowiadać nie może. ' -2803 1—30

L. 3044.

Ogłoszenie konkursu.
W celu obsadzenia opróżnionego sty- 

p^ndjum przez miasto Sambor, na cześć ce- 
sarzewicza Rudólfa w rocznej kwoeie 63 
złr. a. w. dla uczniów szkół średnich i wyż
szych , synów tutejszych obywateli p rzezn a 
czonego ,  rozpisu je  się konknrs .

P odan ia  m ają  być do o s ta tn ie g o  l i s t o 
p ada  1867 do urzędu gm innego  wniesione.

7 urzędu gminnego kr. miasta
Sambor d. 30. października 1867.

2702 1 3  S ż e i n e f o w s k i .

sB k  d n i u
1 2 .  i  1 3 .  g r u d n i a
r o z p o c z n ie  się.  dozv*olone p rz e z  k s i . ł / ę c y  r z ą d  

l>ru;i>\vu!;i  wiąli.i,!
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Pewne mieszczenie kapitału!
Przez z ii kupno obligacyj pierwszeństwu kuiei Siedmiogrodzkiej 

po cenie fclizko 81 zlr. w. Yi. w papierach, uzyskuje się J00 zlr. w 
srebrze z 5%  odsetkami srebrem wypłacaInenii, a zatem przy obe
cnym kursie srebra 7 1/ ,  procentowymi przychodami kolei siedmio- «|g 
grodzkiej, która ja k  najlepsze rokuje widoki, ubezpieczony, ii oprocz 
tego przez państwo zagwarantowany, od podatku zupełnie wolny do
chód, z prawem spłaty obligacyj w pełnej nominalnej wartości srebrem.

Obligacyj tych dostanie w dowolnej ilości ściśle podług dzien
nego kursu u niżej podpisanego. 2/01 1—?
$$$*?* Zarazem zawiadamiam, iż wszelkiego rodzaju papie - 

ry państwowe i przemysłowe sprzedają się u mnie 
zawsze pod najkorzystniejszemi dla kupujących wa
runkami. J a f c ó l D  S t r o ł i ,

Izba w e k s la rsk a  i ban k ie rsk a ,  przy u l icy  W yższej K aro la  
L u d w ik a  p od  1. 311 m., o b o k  domu G rom adzińsk ich .

mmmmmmm mmmm®m
U optyka Maurycego Boskowitza we Lwowie

dostanie jak najtaniej następujących przedmiotów ;

Manometry d o  k o t ł ó w  p a r o w y c h ,  b e r l i ń s k i e ,  m a g d e b u r s k i e  i w i e d e ń s k i e
od z ł r  18, 2<>, 22, 24, 28, 80, 8 5 / 4 0 ,  50, 00.'Ifermometry zacierowe %t<uina(c«;t.)pozie.o.t*/,. a, 10,12.14,15,16,20

Alkoholom etry (o s tem p lo w an e  w ó ik o m ie rz e )  złr.  3.

€ a k ? * O l l l i e r z e  (Sachharom etry) o s tem plow ane ,  p > złr. 1.2"), 1.40 do 3 ssir.Termometry o<i 53 et.., 70 00 et... zir. 1.2); 1,50, 2, ś, 4. r» do ir> ?.ir.Stopniomierze do wódki, piwa. octu, tugu, mleka, oleju i n a f ty  od ot., 
50, 70, s ir .  1, 190 do  złr. 5Kwaoomierze, kons trukc j i  L u d e r s d o r f a  a lbo  O t t a  od złr. 2  do  8.

Towary (galanteryjne norymberskie f§ĘP*iiadzwyczaj tanio.
Strzelby myśliwskie pod z a r ę c z e n i e m .

j Pojedynki, now e o s t rze lan e  od z lr . 7.50 do 3 )  złr.
j Dubeltówki „ n „ 14 .50 ^  21 ,J Prawdziwe ciągnione dnbeltówki o d z i r . 2 8 , 2 3 , 8 0 . 8 5 . 4 ' ,45do 120?,ł.
! l ) ż w i r o w a n e  d u b e l t ó w k i  od 35 złr. 40, 45 do  D o  złr.
! R e w o l w e r y  L e f e a u c l i e r  od zlr. 1 \  \ k Ib, 18, 2-h 24, 30 do 40 złr.
I P i s t o l e t y  d w u n irn e  i po je  ij ńcze od złr, 4 do 30 para .  2508 5 —6

!.t ii'I-iii ( . iągii io. ic b ę d ą  ty lk o  w y g r a n e ,  
wanie to. zawłura

l o s u -

dla  kupu jących  naftę.
Zgromadziłem w moich sklepach znaczki według załączonego 

wzoru. Szanowna publiczność posyłająca służących po naftę, raczy 
każdą razą zażądać mojej marki. Tym sposobem otrzyma dobrą naftę 
mego wyrobu a oraz będzie miała poświadczenie o rzeczywistej cenie.

IP iotr* M i ą o z y ń s k i ?
2 7 '4  1 — i  fabrykanc nafty.

wy grywaj  ącyclt. O następnych  g łównych trafnych 
musi lo^ rozstrzygnąć;

Pruskich talarów

1 0 0 . 0 0 0 ,  6 0 . 0 0 0 , 4 0 . 0 0 0
20.000 2 po  10.000, 2  po

2 po 8 . 0 0 0 ,  .<» 6 . 0 0 0 , - 2 p°

5 . 0 0 0 ,  2 po 4 . 0 0 0 ,  2 p°
3 . 0 0 0 ,  po2. 5 0 0 ,  4 po

2 . 0 0 0 ,  5 po 1 . 5 0 0 ,  w* w>

1 . 0 0 0 ,  5 p o 5 0 0 , i -#  p ° 4 0 0 ,
5 po 3 0 0 ,  145 p > 2 0 0 ,  190 po

100
e aj m n le js /a  wygrana, pokrywa wkładką losową 

wszystkich klas.
Jak wiadomo powszechnie,  g t  <> w n a k o l e k t u r a

n&sza byM

najszczęśliwszą.
Wygrano u nas w bardzo  k ró tk im  czasie 

2 razy po 6 1 . 0 0 0 ,  ■ - p->

4 0 . 0 0 0 ,  ■ r » , y 8 ; 0 0 0 ,
2 razy po 5 . 0 0 0   ̂ 2 ;azy po

reńsk ich  t a l a r ó w ,  i wy- 
* v / \ J y J  p ła c o n e  Niezwłocznie 

Ponieważ odb ió r  losow klasy pierwszej jest 
Lardzo wielki, upraszamy za tem  o wczesne z am ó 
wienia. ażeby być  w m ożnośc i  w ykonania  n iezwło
cznie.  każdego  polecen ia ,  co prawdopodobnie  nie 
b id z ie  roożliwein później.  Ścisłe  dochowanie  t a 
jem nicy  w  razacb wygranej i r ze te lna  usługa j e s t  
gtownenl naszem s ta ran iem .

Pom inąć  nie  m o żn a  /ego. iż każdy z am aw ia 
jący,  o t rzym a do rąk los o r y g i n a l n y ,  k tóry  nie  n a 
leży brać  za jedno  z tak zwanymi p rom esam i.  Ca - 
ły lós kosztuje S złr. .  pó ł  losu 4 z lr  . jedna c z w a r 
ta losu 2 zlr.

ITpraszamy przy zam ówien iach  należ)  tosć do łą 
czać ł pbdawac dokładny adres .

Adolf Lilienfeld
&  G o m p .

Bank- und Wechselgeschaft,
Głtfckscomptsir, Graskeller, 7,
i i  U K A M t t i r i R G .  ,

Ser  szwajcarski, wyrobu pana An- 
drószewskiego w Porzece,

S e r  e m e n ta l s k i ,  prawdziwy,
S e r  p a n u e z a ń s k i  ) .
S e r  z io łow y j tlo tarcia
B ry n d z ę  prawdziwą węgierską, 
zaleca handel korzenny pod ^niebie

ską gwiazdą14 J .  F. K LEIN A  w d o w a  
2635 w e  L w o w ie  1- 232. 6 -6
« « r  Andrószewskiego ser został na 
wystawie gospodarskiej medalem za
sługi zaszczycony, polecić go prze
to Szan. Publiczności mogę jako w y
rób najdoskonalszy i najsmaczniejszy.

m m

1 Nafta biała 40° 1
z fabryki PAiiączyiiskicg:o $  

miara e«nt. 40. ®

Powtórny transport -̂ >7

Hoitzinanna, e. k .  uadw o ru eg o  fab rykan ta ,  
jako teź  P r ifea  z Wiednia, z poi 000 ni a i p o 
d łu g  ins trukc ji  p. L udw ika  M arka s ta r a n i e  
w ypracow ane ,  są po cenardi fab rycznych  
do odstąp  e i a .  Biiżśzą w iadom ość  o t r z y 
mać, ja k o też  p róbow ać  'je można k - ż d e ^ o  
czasu w d o m u p .  K am ick  ego, przy  ulicy Ma
je rów  ski^j pod !• 6381/ ,  dritgn f)rama rz p o 
dw órza  na dole, d o k ąd  t a k ż e  ?.dre.*:Ow: ć n a 
leży następnie: L. M irek .

ta

2412

OT >i> • •IB'rił 1. i4 -k*1.

i
V,

Ii

64
Najwyżej dozwolona, i przez 

państwo poręczona

LOTERJA KRAJOWA;
głów na  w i r r M a

100.000
T A L A R Ó W .

W y g ran a  je d n a  na 6 0 .0 0 0  tal. reńsk . ,
1 na 4 0 .0 0 0  tir .  ] na 2 0 .0 0 0  t i r  .
2 po 10.000 t i r . .  2 po 8 .0 0 0  t ir . .  2 
po 6.000  t i r  , 2 po 5.000 t i r . .  2 po 
4 .0 0 0  tir . 2  po 3 .0 0 0  tir., 2 po 2 .500  
t i r . ,  4 po  2  0 0 0  tli*., 5 po .L O O t . l r . ,  
105 po  1 . 0 0 0  t i r . ,  5 po 5 0 0  tir . ,  
125 po 4 0 0  tir . .  2 po 3 0 0  t i r . .  145 
po 2 0 0  t i r  . 190 po I O O  t i r . ,  11.200 
po  47  tir. itd.

F i ą ę n i e n i e  d n i a  13. l i s t o p a d a  
b . r: L o s  o r y g i n a l n y  kosztuje 8  zlr. 
%  K su  oryg. 4 złr, ,  */, losu o ry g .  
2 ;,łr. w. a

K a ż d y ,  l,io;-a?y los powyższej 
loterji ,  o ?rzjfmuje n a  w ł a s n e  r ę c e  
lo s  o r y g i n a l n y ,  nie należy 
brać je  za jedno z p rom esam i.  K a 
ż d y  d o m  b a n k i e r s k i  w y p ła c a  wy-

Raport potwierdzany prze* Akademię Me
dyczną w Paryżu uznaje, źe osoby cierpiące na 
żołądek I trzewia przez utycie Węgla Daklora  
Belloc zapobiegły w przeciągu (Jni kilku  najdo- 
lcgllwszym cierpieniom, środek ten przedaje się 
w proszku l w pastylkach. Leczy zatwardzenia 
uąjuporczywsze, a sźcz< gólnkj nieoceniony Je&t 
ge względu na swe własności absorbcyjne I Jako 
Jedto znajskuteczni jszych środków nacboleryoę.

S K Ł A D  fcn
2o l 6 vv e L w o w i e  38—V

w aptece  p. Piotra iH lk o l a s c h a .

Ważne dla potrzebujących wołów
na stajnię 150 wotów podolskich

m ożna kupie  w P o lan ie ,  by łym  powiecie  
lu tow isk im , o ko l icy  zupe łn ie  wolnej od 
zarazy. Bliższa w iadom ość  n a  m iejscu , a l 
bo l is tow nie  franko : A, N. p. r. L u t o 
w iska .  2693 2 —2

Wyprzedaż fortepianów.
Zamierzywszy zwiniecie mego d - 

tychczasowego handlu fortepianami, 
donoszę Wysokim stanom i Szan. Pu 
blicznośei, iż odtąd wyprzedaż zu
pełna fortepianów, harnionij i in 
nych do tego zawodu należących przed
miotów nastąpi o B)0/o uiżęj cen fa
brycznych, J a n  B a l l k o ,
26 7 p rzy  ulicy K aro  U L udw ika
7 —8 pod  1 22/ 4 w kam ienicy  w ła sn e j .

auatmmu

1 0 0 0  d u k a t ó w  z ł o t e m
wygrać można c i  ą g n l  q _ 

n i  u .«.pi< grurtnia
w  k « .  6 0 0

i?ó ln e i  w a r t O ś i  • zlr. 1 5 .0 0 0   ̂ b e d z i er em góluej w ar tośc i  będzie
Los kosztuje tylko w. a,*

W sk u tek  .nie w ie lk ie j  i lości lo^ów, w iększej  zaś i lośc i w ygranych  j e s t  n z a a s a  
\Vygranirt  ń?<3et p o m 3rślną. D o  te g o  daje  się na

5 losów, jeden los darmo.
Na losy , udzie lone  g ra t is ,  p rz y p a d a  osobne c iągnienie ,  w któretn szczególniej 

n iepośledn ie  i znaczne w y g ran e  uzyskane  być m o g a /  J o  A. C .  S o t h e n .
W icu, Graben. 13, ja k o  kieru jący .

Także PROMESY na d. 1. grudnia
ciągnienie lotów z 1864roku.

P odobnych  losów pod ró w n ie  sp rzy ja jącem i w idokam i dostać m ożna
w Izb ie  w ek s la r sk ie j  2700 1—7

J a k ó b a  §tro ii.
w e  L w o w i e ,  p rzy  u l icy  W yższej K aro la  L u d w ik a ,  o b o k  domu G rom adziuskicb .
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Najtańsze miejsce
do nabycia

prawdziwych
złotych i srebrnych, męzkich i damskich

kosztowności i zegarków.
llSf* Barazo ważne dla każdego! ~^§§

Przedmioty, obciągnięte złotem nr. 3, tak trwale, jakby były szczero-złote, kosztujące
tr~.eePa część, wewnątrz z dobrego srebra l 3tej próby,

P ierśc ion k i gładkie emżliowan-i z kamieniem po złr. 1.20, 2, 3 , 4, 6 złr, 
gładkie, emaliowane luń z kamieniem po złr. 2, 3 , 4, 6 złr.

1,    ' ■̂ .1  1. ■ 1 * °.iy ane lub z k m Ąniem, po y łr'. 1,50, 2, 3 złr.
BiaiiBOletkl gładkie, emaliowane lub z kamieniem, po złr. 7, 9 12, 15 złr.
Szpulk i do r ę k a w ó w  głAdkie, emaliowane lub z kamieniem po złr. 2, 2.50 4.
B roszk i 1 kulczyk* gładkie, emaliowane lub 7. kamieniem po złr. 8 , 10 V> 18.
Broszka lub k u lcz y k i  sam e, połowę.
M edaliony  g ład k ie /p o  złr. 2. 5, 5, emaliowane Iu5 •/, kamieniem lub oerła, po złr. 3 4 6

Łańcuszki do z e g a r k ó w ^ F ^ C ^
Srebrne łańcuszki w najpiękniejszym kształcie, długie, po złr. 6 , 7, 8, 9; krótkie, p< 

złr. 3, 4. 6, 8, ł
D ługie  i krótkie  łańcuszk i do zegark:, z I4t.) karatowego złota, według waa-i za du 

kat po złr, 3.74 wyjąwszy buon. Wszystki * te kosztowności oą według n a in o-  
w s z y c h  paryskich  m o d e l i  w y ra b ia n e .

W szys tk ie  r,o kosz towności  są zaop tfrz m 1 <ie.łłią k oTrol i  c. k. IJ.-zc.lu p ro b ie rc  sego w 
w .edriiu, Równocześnie  polec im  mój sk-ad nu j-ańssy^h ,  naj lepszych,  regu low anych

genewskich i angielskich
l a r - z e g a r k ó w ,

ni których regularny chód bezwarunkowo polegać można, a takowe sprzedaje po na 
stępujących nadzwyczaj tanich ce ach z rocznem zaręczeniem.

Wszystkie srebrne i złote zegarki opatrzone są cecha koutroli c. k. urzędu próbierczetrr
w Wiedniu.

Srohnie zegarki cylindrowe o 4 rubinach . . . .  lO
n „ z obwódką złota , odskakujące , . . 13 do
„ % z podwójną kopertą . . . . , 15 „
* » ze szkłem kryształowem
f) „ ankrowe o 15. rubinach

Srebrne ankry o 15. rubinach z podwójną kopertą .
„ „ ze szkłem kryształowem o 15. rubinach

„ wojskowe z podwójną koperta
_ . 1 _ - i • _ • W *" 1 ł4,
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„ „ rem on to irs  z* szkłom k ry sz ta ło w em

Złote  nr.  3, z e g a rk i  cy l indrow e o 8 rubinach 
Z ło te  cy l ind ry  ze z ło tą  k o p e r ta  w ew nętrzną ,
Złote dam sk ie  z e g a rk i  z 4 i 8ma rubinami, . . . .
Z ło te  dam sk ie  zegark i  em aliowane, . . . . .
Z ło te  dam skie  zegark i  z p o d w ó jn ą  k o p e r tą  t
Z ło te  dam skie  zeg a rk i  ze z ło tą  ko p e r tą  wewn.,  z d iam entam i 
Złote ank row e  z eg a rk i  z 15 rubinam i, . . . .
Złote ank row e  z e g a rk i  ze złotą k o p e r tą  w ew nętrzną ,
Złote dam skie  a n k ro w e  zegark i  z podwój u h  k o p e r tą  
Złote rem on to irs ,  . . .
Z ło te  z  podw ójną  kope tą  . . . . . .
C h ro n o m e try  prawdziwe ang ie lsk ie  ,

Nie o b c iąg n ię te  zegark i  od 2 z ł r ,  taniej za sz tu k ę .
kM re nie p ow inny  w żadnym  dom u b ra k o w a ć ,  z zegarem  po 7 złr 
foe2 Z£ £ a ru 5 złr .

P o le c e n ia  w y k o n y w a ją  się za nades łan iem  p ien iędzy  lub pobraniem  ty c h że  p o c z t r  
P rzed m io ty  n ie o d p o w ied n ie  bez^s tra ty  zamienia się- Ż a nadesłaniem lub pobranie>n pientędz, 
w ysyłają *i§ okazy do wyboru, — za nie zatrzymany towar, złożona kwota zwraca się. W ie lk ie  pr 
wodzenie, k tó reg o  doznaje  mój handel w ta k  k ró tk im  czasie, daje  mi możuość opu szcz t  
nia 5 -p roeen tow ego  zniżenia tym , k tó rzy  g o tów ką  płaeą. 2508 1 1 -

O dsprzeda jący  o trzy m a ją  dalsze u ła tw ien ia .
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Filip Fr, H oher  Markt nr. 11 w  W iedniu .

g ra n e .
LT v / ę u o w<\ g o u ł e n  p a ń s < v,- <) v. ton 

zao p a t rzo n e  li^ty o iąg ireń .  . 'sko też 
w ygrane  p ie n iąd ze ,  rozsy ła  uy n i e 
zwłocznie.

W  p ien iądze  z a o p a t rzo n e  z lecen ia  
w yk o n u ją  się najściślej.  267 i  4 —18 
U praszam y u d aw ać  się wpr >st do  :

Gebrflder Lilienfeld,
Banquiers

zakupujący i sprzedający pa
piery państwowe ; biuro w ypła
cające na kupony wszelkich ro
dzajów ; biuro wywiadowcze o 
wszystkich mogących być wyło- 
sowanemi efektach państwowych 
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Ces. król. oprz. ^ a licy lsb i ak cyjn y

BANK HIPOTECZNY
wydaje od  d n ia  1. l is to p a d a  r .  6.

procentowe &,,uo dniowem
* a  $ 4 * t o

z® :*o8<°
dnia powyższego opłaca się od Asygnacyj kaso 
obiegu będących

od a f|2°|0, procent A 
od 4 °jo w 4 1

Lwów dnia 23. października.
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W ydawca: Wilalis W. Dmochowski.
  _______________

W ł a a r c i t i f c l odjjow iedziabiy redaktor: Jan D obrzańsk i. Druk Kornela Piller*.


